
Październik na 100,2 proc.!
Przedłużający się rozruch intensyfikacji amoniaku oraz nowej tlenowni stwarzają 

trudne warunki w realizacji planu produk cyjnego IV kw. bazującego w znacznym stop
niu na nowych włączeniach inwestycyjnych Tarnowa II.

Brak w październiku 2,5 tys. ton amoniaku spowodował deficyt azotu w przedsiębior
stwie. Import amoniaku w wysokości 567 ton złagodził częściowo ujemny bilans azotu, 
tym niemniej do pełnego wykonania zabrakło ogółem 1170 ton artykułów azotowych (11 
proc, planu) z czego 720 ton (9 proc.) to niedobory nawozów azotowych w czystym składni
ku. W tej sytuacji Zakład Produkcji Nawozów swoje zadania wg wartości wykonał w 85 
proc. Pomyślniej przebiegła realizacja planu pozostałych ciągów produkcyjnych: chlor ga
zowy wykonano w 102,4 proc, kaprolaktam ogółem — 107,0 proc.

Produkcja energii elektrycznej kształtowała się zgodnie z ustaleniami Okręgowej Dys
pozycji Mocy w Radomiu — 82,5 proc.

Dołfra i na ogół rytmiczna praca całej załogi pozwoliła, mimo istniejących trudności, na 
wykonanie producji globalnej wg cen porów nywalnych w 100,2 proc.

Zasługują na wyróżnienie: Z-d Syntezy — 118,3 proc, planu, Z-d Kaprolakt. — 103,0 
proc., Z-d Bud. Ap. Chem. — 127,3 proc i Z-d Chloru — 102,6 proc, planu.

Wydaje się, że w listopadzie o powodzeniu planu produkcji zadecyduje szybkie i spraw
ne przeprowadzenie rozruchu technologiczne go intensyfikacji amoniaku.

Życzymy tego zainteresowanym służbom z całego serca!

ZIMA
za pasem
Zima za pasem. Widać to 

po ogołoconych z liści drze
wach, po szronie na tra
wach. po trafiających się — 
z rzadka wprawdzie — słot
nych dniach polskiej jesie
ni. Widać to po gospodar
skiej krzątaninie wielu 
6łużb i pracowników nasze
go kombinatu, którzy przy
gotowują zakłady do goto
wości zimowej.
^Przeprowadza się remonty 

budynków i urządzeń, uzu
pełnia brakujące szyby, przy 
gotowuje pojazdy mechani

czne do eksploatacji w trud
nych warunkach atmosfery
cznych, naprawia drogi. 
Czy wszędzie jednak przy
gotowania są dostatecznie in 
tensywne?

WYDZIAŁ BUDOWLANO- 
DROGOWY

Do ważnych prac przygo
towawczych na okres jesien
no-zimowy zaliczyć należy 
remonty budynków produk
cyjnych, które przeprowa
dza ten wydział. Wykonuje 
się tu remonty dachów, u- 
szczelnia obiekty, uzupełnia 
oszklenia hal produkcyjnych 
ltp. Prace takie dokonano 
’’tż w Zakładzie Budowy A- 

, paratury Chemicznej, W 
EC/»T, w Zakładzie Chloru, 
Kaprolaktamu i innych.

Oprócz tego Wydział Bu- 
dowlano-Drogowy przygoto
wał 3 pługi odśnieżające dla 
zabezpieczenia dróg zakła
dowych i dojazdowych do o- 
siedla, odpowiednią ilość 
sprzętu pomocniczego (łopa-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Problemy IV Plenum KC PZPR (IV)

Pośrednie działanie
bodźców

Jak już wspomniano, pośrednie oddziaływanie bodź
cowe na ekonomikę przedsiębiorstwa wywierać będzie 
system finansowy i kredytowy. W'systemie finanso
wym najważniejszą rolę odgrywać będzie system cen 
i funduszy przedsiębiorstwa.

CENA FABRYCZNA
Najwyższą rangę uzyska cena fabryczna, której wy

sokość kształtować się będzie w zależności od prze
ciętnych warunków wyposażenia technicznego w da
nej branży, zaś indywidualne zróżnicowanie ceny fa
brycznej zależeć będzie od nowoczesności wyrobów. 
Wysokość funduszy przedsiębiorstwa zostaje uzależ
niona wyłącznie od wypracowanego zysku. Również 
fundusz zakładowy uzależniony będzie od zysku, a nie 

jak dotychczas od akumulacji.

FUNDUSZ REMONTOWY
W miejsce funduszu remontowo-inwestycyjnego, 

utworzony zostaje fundusz remontowy, przeznaczony 
na finansowanie remontów kapitalnych. Nowością 
związaną z wykorzystaniem tego typu funduszu będzie 
możliwość finansowania nawet remontów średnich, 
a także zakupu maszyn i urządzeń w przypadkach, 
kiedy remont posiadanych okaże się nieopłacalny.

FUNDUSZ ROZWOJU
Szczególne jednak znaczenie posiadać będzie wspom

niany fundusz rozwoju. Będzie on źródłem finansowa
nia części środków obrotowych.

Aby zapewnić kontrolę banku nad gospodarką zapa
sami, część środków obrotowych kredytowana będzie 
jednakże do wysokości uzasadnionych potrzeb. Zapa
sy zbędne i nadmierne pokryte mogą być zatem dal
szą częścią funduszu rozwoju z uszczerbkiem dla in
nych celów, bądź kredytem wysoko oprocentowanym. 
Oprocentowanie to będzie tak wysokie, że przedsię
biorstwo za wszelką cenę unikać będzie takiego kre
dytu.

FINANSOWANIE INWESTYCJI
Podobnie przedstawiać się będzie finansowanie 

przedsięwzięć inwestycyjnych. Dotowanie inwestycji
(Ciąg dalszy na str. 2)

Zbliża się Dzień Nauczyciela
Podobnie jak w całym kraju, również i w Tarnowie — Swierczko- 

wie trwają przygotowania do obchodu Dnia Nauczyciela. We wszy
stkich szkołach zorganizowane zostaną uroczyste akademie i spot
kania z nauczycielami. Młodzież wręczy swym wychowawcom wią
zanki kwiatów, rodzice dziękować będą za ich dotychczasowy trud 
i wysiłek poświęcony młodzieży. W tym . uroczystym dniu wiele o- 
sób myślami towarzyszyć będzie nauczycielom, w ich trudnej i od
powiedzialnej pracy, pracy pełnej poświęceń i wyrzeczeń, pracy 
pięknej i zaszczytnej zarazem.

Do uroczystego -obchodu Dnia Nauczyciela przygotowują się rów
nież organizacje społeczne, związkowe i polityczne naszych Zakła
dów. Przedstawiciele tych organizacji uczestniczyć będą w akade
miach i spotkaniach z nauczycielami.

NAKŁAD: 5000 egŁ Uwaga Czytelnicy!

ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

ROK in Nr 31 (62) Tarnów, 11—20 listopada 1965 r. Cena 50 gr

Związkowa kampania sprawozdawczo-wyborcza trwa !

Ostatnio znów bardzo mod
ny zestaw kolorów: czarny z 
białym. Może powyższe mode
le pomogą naszym Czytelnicz
kom w dobraniu fasonu i u- 
szyciu modnej zimowej sukien 
ki.

Każdy pracownik 
kombinatu 
preiw motorem 

„Tarnowskich
A z o t ó w“

W GRUPACH ZWIĄZKOWYCH

Od stycznia 
1966 r. 

„Tarnowskie 
Azoty** 

r tygodnikiem!

We wszystkich komórkach organizacji związkowej 
Zakładów Azotowych przeprowadzana jest kampania 
sprawozdawczo-wyborcza Zakładowa Komisja Organi 
zacyjna ustaliła terminarz zebrań sprawozdawczych 
w grupach związkowych, radach oddziałowych i ze- 
towskich. Pierwsze zebrania w grupach związkowych 
miały już miejsce m. in. w zakładzie transportu, wy
dziale soli.

Nader sprawnie przebiega 
również akcja sprawozdaw
czo-wyborcza w najmniej
szych ogniwach związkowych 
Zakładu Chloru. Na 15 grup 
związkowych tamtejszej rady 
oddziałowej, 5 już odbyło swo
je zebrania. O pierwsze spos
trzeżenia z tej kampanii po
prosiliśmy przewodniczącego 
rady oddziałowej Zakładu 
Chloru — Wł. Każmieruka o- 
raz społecznego insp. pracy — 
St. Wożniaka.

— Praca w naszym zakładzie 
jest 4-zmianowa — zaczyna 
Wł. Kaźmieruk — toteż wkła
damy wiele wysiłku w termi
nowe i sprawne przeprowa
dzenie zebrań. Za całość akcji 
odpowiadają wszyscy członko
wie rady oddziałowej, kierów 
nicy wydziałów i mistrzowie. 
Każdy z nich opiekuje się 2—3 
grupami. Te natomiast doko
nują wyboru swych grupo
wych. społecznych inspekto
rów pracy oraz delegatów na 
zebranie sprawozdawczo-wy
borcze rady oddziałowej. Do 15 
listopada br. zakończymy ze
brania w grupach, a w grud
niu ocenimy trzyletnią pracę 
całej rady oddziałowej.

Miałem możność zapoznać 
się z protokołami odbytych 
już zebrań. Wiele tam bolą
czek, słusznych postulatów. 
Koronnym tematem dyskusji 
było zaopatrzenie w odzież o- 
chronną. Pracownicy zakładu 
otrzymują ją nieterminowo, 
brak gumowych butów niektó
rych numerów. Bardzo dużo 
skarżyli się dyskutanci na ma
łe limity pożyczek, toteż nie 
wszyscy chętni mogą otrzymać 
pomoc.

Na zebraniu grupy związko
wej głównego mechanika za
kładu postulowano przydział

to główne „grzechy” projek
tantów, które porządnie dają 
się we znaki pracującym. W 
służbie głównego mechanika 
Zakładu Chloru istnieje po
ważne zagrożenie — dźwig 
suwnicowy nie został jeszcze 
oddany do eksploatacji — 
wszystkie ciężary są przeno
szone rękami. Niemało jest do 
zrobienia na odcinku urządzeń 
socjalnych — mało umywalek 
i natrysków.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w Zakładzie trwa. 
Dyskusje przedwyborcze z 
pewnością poprawią pracę o- 
gniw związkowych, wciągną 
nowych członków załogi w 
trudny i odpowiedzialny pro
ces współgospodarowania za
kładem oraz stworzą sprzyja
jący klimat dla ukształtowa
nia się odpowiednich stosun
ków międzyludzkich.

(Zyk)

witaminy „C” i szczoteczek do 
rąk. Mówiono o dowozie pra
cowników ze stacji kolejowej 
do miejsca pracy, o budownic
twie mieszkaniowym. Również 
sprawy bhp-owskie dominują 
podczas kampanii wyborczej. 
Społeczny insp. pracy Zakładu 
Chloru — St. Wożniak mówił 
nam o niektórych z nich.

— W wydziale przerobu chlo 
ru — stwierdził on — przy a- 
nalizie wapna chlorowanego 
jest konieczna poprawa wa
runków pracy. Nieszczelna a- 
paratura, brak wentylacji i 
bardzo małe pomieszczenia —

Fragment tar
nowskiego ratusza 
ze starą lampą ga
zową.

Fot. Z. Dziuban

Realizując wielokrotnie 
zgłaszany postulat naszych 
Czytelnków w sprawie 
zwiększenia częstotliwości 
wydawania „Tarnowskich 
Azotów” informujemy, że 
od stycznia 1966 roku gaze
ta nasza ukazywać się bę
dzie raz w tygodniu, (a nie 
jak dotychczas: raz na 10 
dni). Czynimy to kierując 
się potrzebą zwiększenia o- 
peratywności pisma i uczy 
nienia zawartej w nim in
formacji aktualniejszą, szy 
bszą.

Będziemy równocześnie 
w naszej gazecie zamie
szczać wiecej informacji o 
Tarnowie, działaniu orga
nizmu miejskiego, kłopo
tach i radościach mieszkań 
ców naszego grodu — wy
chodząc z założenia, że jest 
wśród nich kilkunastoty
sięczna rzesza pracowni
ków kombinatu chemiczne 
go i ich rodzin — i sprawy 
te żywo ich interesują.

W związku ze zmianą 
częstotliwości ukazywania 
się gazety, zmienione zosta 
ją warunki rocznej prenu
meraty „Tarnowskich Azo
tów”.

Roczna prenumerata 
zbiorowa (dla pracowni
ków Zakładów Azotowych) 
z dostarczaniem gazety do 
stanowisk pracy wynosić 
będzie 20 złotych, czyli 1 e- 
gzemplarz w prenumeracie 
zbiorowej kosztował będzie 
ok. 38 groszy.

Roczna prenumerata in
dywidualna z dostarcze
niem gazety do miejsca za
mieszkania za pośredni
ctwem poczty, wynosić bę
dzie 25 złotych.

Prenumeratę zbiorową 
prosimy zgłaszać na spec
jalnych deklaracjach wy
pełniając czytelnie wszy
stkie rubryki. Druki de
klaracji znajdują się w ra
dach oddziałowy (gdzie 
też należy zgłaszać prenu
meratę), względnie w re
dakcji „Tarnowskich Azo
tów”.

Ze względu na ograniczo
ny nakład gazety decydo
wać będzie pierwszeństwo 
zgłoszeń.

Nie zwlekaj więc — zgłoś 
zaraz w radzie oddziałowej 
względnie w redakcji „TA”, 
że chcesz prenumerować 
„Tarnowskie Azoty”.

REDAKCJA
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(Ciąg dalszy ze str. 1)
i ty, widły, kilofy) oraz czyni 
| intensywne starania celem 
1 otrzymania takich materia- 
| łów, jak: piasek do posypy-

wania dróg, papa, kit do o- 
, kien, blacha ocynkowana i

ii szkło.

i MAGAZYNY: SUROWCÓW, 
? WYROBÓW GOTOWYCH

I PALIW

Tutaj w pierwszej kolej
ności uporządkowane zosta
ły i przygotowane do pracy 
w zimie wszystkie place 
składowe. Oprócz tego dział 
zaopatrzenia zatroszczył się 
o odpowiednie zapasy su
rowców i materiałów, któ
re zabezpieczą ciągłość pro
dukcji w okresie zimowym.

Poczyniono również stara
nia w Centrali Zbytu Węgla 
w Katowicach, aby w okre
sie zimy przesyłano miał 
węglowy, który można by 

na wagonach skrapiać spe
cjalnym płynem — przeciw
działając zamarzaniu.

Dział zaopatrzenia pomy
ślał również o zabezpiecze
niu pracowników Zakładów 
w odzież zimową. Jest ona 
już w magazynie. Sprowa
dzono odpowiednią ilość u- 
brań watowanych, kamize-. 
lek. kożuchów i butów, któ

re rozdzielane są pracowni
kom.

TRANSPORT

Bardzo ważną zreczą w 
tym zakładzie jest odpowied
nie przygotowanie pojazdów 
samochodowych do przewozu 
ludzi. Dlatego też zwrócono 
tu szczególną uwagę na ko
nieczną naprawę schodków, 
nomostów, galerii i podłóg. 
Przeszkolono również kie
rowców, personel technicz
ny oraz monterski.

Jeżeli chodzi o zabezpie
czenie torów kolejowych, to 
nrzygotowano na miesiące 
zimowe zasłony przeciw- 
śnieżne na najbardziej za
grożone odcinki torów, jak 
również dostateczną ilość 
sprzętu do odśnieżania i. u-

rządzeń do odmrażania roz
jazdów kolejowych.

Zakład ten posiada odpo
wiednią ilość płynów i pa
liw, a czeka na zamówione 
oleje zimowe.

ELEKTROCIEPŁOWNIE

Pracownicy elektrociepłow 
ni dokonali przeglądu trans
formatorów łączących roz-

Na uwa»ę zasługuje fakt, 
że w związku ze spodziewa
nym deficytem wody zmięk
czonej w okresie zimowym, 
zorganizowano specjalne bry 
gady robotników, które przy 
czynlają się do szybszego 
wykończenia i oddania do 
eksploatacji nowej części 
zmiękczalni wody.

INNE ZAKŁADY 
„AZOTÓW”

Zakład Energetyczno-Wod- 
ny zajmuje się intensywnie 
zabezpieczeniem rurociągów
tak wody przemysłowej, jak

sieci kanalizacyjnej. Kon
trolą działania aparatury po
miarowej na terenie „Azo
tów” zajął się Zakład Pomia
rów j Automatyki. Spraw
dził on również ogrzewanie

ZIMA ZA PASEM
dzielnię główną EC-II z sie
cią państwową. Przeprowa
dzili remont i uzupełnienia 
zewnętrznej i Wewnętrznej 
instalacji oświetleniowej. 
Wyremontowali wszystkie 
urządzenia elektryczne roz
dzielni głównej. W EC-II za
kończyli remonty kapitalne 

bieżące kotłów i turbin, w 
EC-I na ukończeniu jest re
mont kapitalny kotła i tur
bozespołu.

ZAKŁAD ELEKTRYCZNY

Zakład ten, poza zabez
pieczeniem swoich urządzeń 
na okres zimowy, opracował 
również plan wyłączeń awa
ryjnych, które mogą być 
konieczne "a wypadek szcze 
gólnie ostrej zimy.

Dokonano tu również kon
troli działania centrali auto
matycznej, dyspozytorskiej 
oraz central wydziałowych.

Spacerkiem 
po Tarnowie 

RODZICOM POD 
ROZWAGĘ

Dzieci bawiące się w pia 
skownicy przy placu Wol
ności w Tarnowie bardzo 
często niszczą ułożone obok 
płytki. Dzieciom nie dzi
wimy się, są jeszcze małe. 
Dziwi nas natomiast podej 
ście do tych spraw matek, 
które widząc, że ich dzieci 
wyrządzają szkody, nie re
agują na to absolutnie....

WCIĄŻ TE BRAKI

Dowiedzieliśmy się, że 
wydział Budowlano-Drogo 
wy przeprowadza gruntow
ne remonty budynków naj 
bardziej zagrożonych, a 
czasem tylko doraźnie usu
wa przecieki i naprawia u- 
szkodzenia. Sytuacja doraź 
nej tylko naprawy wynika 
z braku odpowiedniej ilo
ści pracowników wydziału 
budowlano-drogowego.

Może by jednak przyjąć 
więcej pracowników fizy
cznych dla tego wydziału?

■"V z APELEM DO 
DOSTAWCÓW

W związku z przewidy
wanymi trudnościami w o 
czyszczaniu wagonów z przy 
marzniętego węgla, koksu, 
kamienia itp., zakład tran
sportu zwrócił się do do
stawców z prośbą o stoso
wanie środków chemicz
nych przy załadunku. Po
zwoli to usprawnić wyładu 
nek i lepiej wykorzystać 
tabor kolejowy.

I Ostatnie słoneczne dni jesieni przyjemnie jest spędzić nad wodą.

Współzawodnictwo w Zakładzie Produkcji Nawozów
Ruch socjalistycznego współzawodnictwa 

pracy w Zakładzie Produkcji Nawozów legi
tymuje się dobrymi tradycjami. Od stycznia 
ub. roku obowiązuje tu nowy regulamin 
współzawodnictwa międzyoddziałowego, któ
ry jakkolwiek oparty na wzorach chorzow
skich, został adaptowany do miejscowych po
trzeb.

Ocena wyników współzawodnictwa w za
kładzie jest dokonywana raz na kwartał po 
otrzymaniu materiałów z poszczególnych od
działów. Punktuje się m. in. jakość produk
cji, przestrzeganie wskaźników technologicz
nych, obniżkę kosztów, postęp techniczy i ra
cjonalizację, podnoszenie kwalifikacji zawo
dowych, poprawę warunków bhp, kulturę 
miejsca pracy i inne.

■ Zdobywcy trzech pierwszych miejsc otrzy
mują premie pieniężne z ogólnego funduszu 
współzawodnictwa.

W pierwszym kwartale br. najlepsze wyni
ki uzyskały wydziały kwasu azotowego,, sa-

letrzaku oraz azotynu amonu i dwufosfatu. 
Natomiast w II kwartale br. zwyciężyła zało
ga azotanu amonu, azotynu amonu i młynow- 
nia.

W ZPN szeroko rozwija się akcja tworze
nia brygad pracy socjalistycznej. Obecnie 
pracuje w zakładzie 12 kolektywów ubiega
jących się o tytuł BPS, oprócz tego 2 bryga
dy i oddział posiadają już tytuły.

Niedawno powstała na wydziale kwasu no
wa 12-osobowa brygada, której przewodzi 
Tadeusz Główacki. Inny kolektyw, Alfreda 
Łabędzia, należy do najlepszych w ZA. Bry
gada ta, odznaczona srebrną odznaką BPS 
XX-lecia PRL, zrealizowała szereg zobowią
zań na łączną sumę 290 tys. zł. oraz zgłosiła 
wniosek racjonalizatorski, który przyniósł 
150 tys. zł. oszczędności. Na 8 członków bry
gady 5 dokształca się zawodowo. Szeregi od
działowej POP zasiliło 3 członków brygady.

(Zyk)

pomieszczeń, 
znajduje się

w których 
aparatura po

miarowa.
Niezwykle ważne prace 

wykonują brygady remonto
we działu głównego mecha
nika. Wykonują one bowiem 
wszystkie remonty maszyn j 
urządzeń mechnicznych i e- 
hergetycznych. Jak dotych
czas prace te przebiegają 
zgodnie z opracowanym har
monogramem.

BHP NIE POZOSTAJE 
W TYLE

Obszerny plan działania 
nakreśliła sobie komórka 
bezpieczeństwa i higieny

pracy. Przeprowadza ona 
bowiem kontrole we wszy
stkich Zetach — czy urzą
dzenia i maszyny są eksplo
atowane zgodnie z przepisa
mi bhp. Sprawdza ona rów
nież, czy w każdym zakła
dzie uzupełniony jest sprzęt 
przeciwpożarowy (hydranty, 
motopompy, węże, gaśnice 
itp.).

CZY NIE ZA 
OPTYMISTYCZNIE?

Wielu Czytelników — po 
przeczytaniu tej informacji 
— na pewno jest zdziwio

nych, że aż tyle czynności 
wykonać należy przed zimą. 

Nie wymieniliśmy zresztą 
wszystkich podejmowanych 
prac. Jest ich znacznie wię
cej. Dobrze byłoby, aby oka
zały się wystarczające. Bo
wiem praktyka poprzednich 
lat wykazuje, że dopiero 

trudne, zimowe dni weryfi
kują optymistyczne zapew
nienia kierownictw poszcze
gólnych komórek organiza
cyjnych przedsiębiorstwa, na 
podstawie których przekazu 
jemy te informacje.

Droga — widmo!
Ulica Zbylitowska często go

ści na naszych łamach. Stano
wi ona bowiem przykład dro
gowego niechlujstwa posunię
tego do granic perfekcji. Z u- 
licy tej codziennie korzysta 
kilkaset pracowników Zakła
dów Azotowych, którzy pieszo, 
rowerami, motocyklami i sa
mochodami pokonują dwukilo 
metrową przestrzeń, prawie 
nieistniejącej już drogi!

Powie ktoś, że to niepraw
da. Ale, gdzie tam! Ulica Zby
litowska ma nawierzchnię 
twardą tylko do torów kole
jowych, dalej rozpościera się 
królestwo dołów — sterczą
cych kamieni, zrównanych z 
nawierzchnią rowów odpływo
wych. Każdy opad atmosfery
czny zamienia ją w nieprzeby
te połacie błota i ogromne 
przestrzenie wody, która roz
bryzgiwana przez pojazdy po
zostawia widoczne ślady na 
garderobie pieszych przechod
niów.

Szczególnie dokuczliwa sy
tuacja panuje po zmroku. Po
cząwszy od torów aż po Zbyli- 
towską Gorę ulica jest oś
wietlona tylko w dwóch miej
scach. Stwarza to zagrożenie 
dla pieszych, gdyż liczne doły 
mogą być przyczyną upadków 
pociągających za sobą obraże
nia cielesne.

Sytuację pogarszają rury wo 
dociągowe, które na pewnej 
długości biegną pod drogą — 
jej środkiem. Wiadomo rów
nież, że rury ulegają częstym 
awariom. Woda wtedy wytry
ska do góry, na drodze twcr—- 
się mikroskopijne jeziorku. 
Przybywające ekipy MPKiW 
w oka mgnieniu kopią głęboką 
jamę. Uszkodzenie zostaje na
prawione, lecz zasypanie dołu 
jest z reguły niedbałe, przyby
wa więc nowych „nierównoś
ci”. Mieszkańcy ulicy dokonu
ją we własnym zakresie pry
mitywnych remontów nawierz 
chni przez zapełnianie dołów... 
popiołem, gruzem.

Nie daje to żadnych efek
tów!

Czas najwyższy pomyśleć o 
generalnym remoncie uczęsz
czanej drogi. Może mieszkań
cy ulicy Zbylitowskiej wespół 
z pracownikami Zakładów A- 
zotowych korzystającymi z 
tej drogi oraz przy pomocy 
Miejskiej Służby Drogowej i 
ZA przystąpią do położenia no 
wej nawierzchni?

(ER)

w Leoa - Werke
Pod koniec października br. 

powróciła z NRD 8-osobowa 
grupa przedstawicieli tarnow
skich Azotów, przebywająca z 
wizytą w bratnim kombinacie 
chemicznym — VEB Leuna- 
Werke.

W skład grupy wchodzili 
działacze partyjni, młodzieżo
wi, przedstawiciele dyrekcji, 
inwestycji, szkoły przyzakła
dowej oraz poszczególnych 
działów i zakładów przedsię
biorstwa: tow., tow. Cz. Pa- 
sula, A. Prosowicz, J. Ziółko, 
M. Bryła, mgr inż. Zb. Koczab, 
inż. J. Pierzchała, mgr inż. St. 
Ludwiczak i inż. Sz. Nejman.

Przedstawiciele naszych za
kładów byli tam bardzo ser
decznie przyjmowani, zapo
znano ich z produkcją kombi
natu. umożliwiono zwiedzenie 
terenu zakładów i jego urzą
dzeń socjalnych (hotel, szpi
tal, przychodnia, żłobek, przed 
szkole).

Przeprowadzili oni szereg 
rozmów i spotkań spec^alistycz 
nych z przedstawicielami Leu- 
ny, zwiedzili również okolicz
ne tereny, m. in. miasta Ber- 

: lin, Lipsk. Drezno, Weimar, 
I Buchenwald — miejsce b. o- 

bozu koncentracyjnego.
Wizyta w Leunie była kolej

nym etapem realizacji współ
pracy między tymi dwoma du
żymi kombinatami.

W najbliższym czasie plano
wane jest spotkanie dyrekto
rów naczelnych Leuny i ZA 
w Tarnowie w celu ustalenia 
programu wizyt i współpracy 
w roku przyszłym.

(bw)

działanie bodźców
(Ciąg dalszy ze str. 1)

odnosić się będzie tylko do inwestycji „prioryteto
wych”. Pozostałe inwestycje oparte zostają na zasa
dzie zwrotności nakładów. Przedsięwzięcia inwestycyj
ne przedsiębiorstwa uzależnione zostają od zgromadze
nia własnych środków w ramach funduszu rozwoju. 
Uzupełnianie własnych środków do wysokości zadania 
nastąpić może kredytem bankowym pod warunkiem 
zagwarantowania realizacji inwestycji terminowej i o- 
siągnięcia w zakreślonym terminie planowanej zdol
ności produkcyjnej pod rygorem wysokiego oprocen
towania kredytu bądź wyłączenia z kredytowania.

Zmusi to przedsiębiorstwo do przemyślanych i na
leżycie przygotowanych od strony realizacji inwesty
cji. Znikną wtedy takie inwestycje, jak np.: w naszym 
Zakładzie instalacja do produkcji tiosiarczanu, zreali
zowana z kredytu szybkorentującego, której zdolność 
na 3 rok eksploatacji określono we wniosku na 300 ton 
rocznie, a jej wykorzystanie wynosi obecnie zaledwie 
19 proc, tej zdolności. W tej sytuacji nie można mó
wić o możliwości zwrotu poniesionych nakładów w o- 
kresie 3 lat, bez skutków w sytuacji finansowej przed
siębiorstwa.

Takiemu przyrostowi środków trwałych przeciw
działać będzie również zasada oprocentowania środków 
trwałych. Oprocentowanie takie zmuszać będzie do li
kwidacji niewykorzystanych i nieekonomicznych ma
szyn i urządzeń, a zastępowania ich wysoko wydaj
nymi.

Z kroniki żałobnej inż. BRONISŁAW TWARBZICKI

W dniu 2 listopada zmarł w 
wieku 59 lat naczelny inżynier 
Biura Projektów, długoletni 
przewodniczący tarnowskiego 
Oddziału Stowarzyszenia In
żynierów i Techników Przemy 
słu Chemicznego, działacz par 
tyjny i związkowy, inż. Broni
sław Twardzicki.

Z Zakładami Azotowymi 
w Tarnowie związany był od 
35 lat. Pracował tu początko
wo jako samodzielny projek
tant, wnosząc duży wkład w 
opracowanie szeregu projek
tów aparatury chemicznej, m. 
in. w zaprojektowanie i uru
chomienie instalacji precypita- 
tu saletrzaku. Wyzwolenie za-

staje go na stanowisku pracy 
w Zakładach Azotowych. Od 
pierwszych chwil jest w szere
gach tych, którzy wybrali 
drogę równości społecznej. Na 
leżał do nielicznej dziś grupy 
ludzi, którzy w latach 1945 —
1947 odbudowywali dosłownie 
z gruzów Zakłady. Daje się 
poznać jako ofiarny i aktywny 
działacz partyjny i związko
wy. W dowód zaufania załoga 
powierza mu w latach 1945 —
1948 funkcję przewodniczącego 
Rady Zakładiwei.

W roku 1950 uzyskuje odpo
wiedzialne stanowisko dyrek
tora inwestycji. W roku 1955 
zostaje delegowany przez Mi
nisterstwo Przemysłu Chemi
cznego do Kędzierzyna, gdzie 
obejmuje stanowisko dyrekto
ra naczelnego Zakładów Azo
towych. Po uruchomieniu kę- 
dzierzyńskiego kombinatu, 
wraca do Tarnowa, gdzie od 
1958 roku wykonuje nieprzer
wanie obowiązki głównego in
żyniera Biura Projektów. Pra
cuje tutaj niezwykle aktyw
nie, umiejętnie łącząc obowią
zki zawodowe z trudem pracy 
politycznej i społecznej. Zys
kuje zasłużoną opinie zdolne
go inżyniera, organizatora i 
działacza.

Pełniąc przez szereg lat 
funkcję przewodniczącego tar
nowskiego Oddziału Stowa
rzyszenia Inżynierów i Techni 
ków Przemysłu Chemicznego, 
członka Redy Głównej NOT. 
włożył wiele pracy w rozwój 
tego stowarzyszeni?, naukowo- 
technicznego. Za pracę zawo

dową i społeczną uzyskuje naj 
wyższe odznaczenia państwo
we i organizacyjne.

W zmarłym tracimy nie
zwykłe wartościowego pracowr- 
nika, aktywnego działacza spo 
łecznego, szczerego i życzliwe
go kolegę, dobrego człowieka.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! ■

W dniu 2 listopada 1965 r. ztnarł

inż. Bronisław Twardzicki
naczelny inżynier Biura Projektów Zakładów Azoto
wych w Tarn wie, długoletni przewodniczący tarnow
skiego Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów i Techni
ków Przemysłu Chemicznego, odznaczony najwyższy- 
mi odznaczeniami państwowymi, między innymi Ofi
cerskim i Kawalerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia 
Polski, dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym dyrekcja i zełoga tracą dług-letniego, 
doświadczonego kierownika, wyb'tnego fach-wca, za
służonego działacza społecznego, szczerego i życzliwego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 
RADA ZAKŁADOWA I RADA ROBOTNICZA 

Zakładów Azotowych im. F. Dzierżyńskiego 
w Tam-wie

oraz ZARZĄD ODDZIAŁU SITPCH
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Na mapie naszego powiatu

Jest taka wieś...
UZASADNIONA 

ZAZDROŚĆ
Mieszkańcy Falkowej z 

prawdziwą zazdrością spo
glądają na rozwijającą i 
unowocześniającą się wieś 
Bukowiec, graniczącą z 
Falkową, która ma asfal
tową drogę, piękną szkolę, 
własny ośrodek zdrowia, 
wieś w której już za kilka 
tygodni, a może nawet dni 
zapali się światio elektrycz 
ne.

Różnica polega na tym, 
że Bukowiec należy do po
wiatu nowosądeckiego, a 
Fałkowa do., tarnowskiego.

KONKLUZJA...

cięż-
GRN 
ogóle

„..wyjątkowa wieś w na
szym powiecie, wysunięta 
najdalej na południowy — 
zachód, o 112 numerach i 
nazywa się FAŁKOWA. 
Dlaczego wyjątkowa?

Chyba dlatego, że na 
jej terenie jest szkoła pod
stawowa dwuizbowa, do 
której uczęszcza 106 dzieci, 
8 zajęcia szkolne ze wzglę
du na szczupłość izb odby
wają się na trzy zmiany, 
że jest sklep spożywczy, 
często nieczynny ze wzglę
du na trudności z dowie
zieniem do sklepu artyku
łów pierwszej potrzeby, że 
brak tu sieci telefonicznej 
i elektrycznej, że praktycz
nie pozbawiona jest łączno 
ści ze „światem”.

SAMI O SOBIE....
Z nieukrywanym żalem 

i pasją mieszkańcy Fajko
wej mówią o swoim 
kim losie.

„.... Należymy do 
w Bruśniku, która w
nie interesuje się nami po
dobnie jak i wydziały Pre
zydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Tarnowie. 
Trzeba kilka lat czekać, by 
ktoś z „powiatu” do nas za 
witał i wysłuchał naszych 
bolączek. Największym na 
szym kłopotem jest droga, 
a raczej jej brak. Żadnym 
samochodem, nawet „gazi
kiem” nie dojedzie się do 
nas, podobnie zresztą i koń 
mi. Gdy ktoś zachoruje, 
wówczas prawdziwa tra
gedia.

Do najbliższego lekarza 
rejonowego 15 km., a tu 
brak telefonu, brak możli
wości dojazdu. Mieliśmy 
na przestrzeni ostatnich 3 
lat 2 wypadki, że 2 osoby 
zmarły na skutek nieu- 
dzielenia szybkiej pomocy 
lekarskiej. Chcemy drogę 
zrobić w czynie społecz
nym. Jednak nie możemy 
tego uczynić, ponieważ Pre 
zydium Powiatowej Rady 
Narodowej nie reaguje na 
nasze prośby o przysłanie 
do Falkowej minerów, któ
rzy by dokonali odstrzału 
kamienia. Bez kamienia o 
budowie drogi nie ma mo
wy, bo teren u nas glinia
sty. Mamy i inne kłopoty, 
ale uznajemy za najpilniej 
szy problem wykonania 
drogi, uzyskanie połącze
nia telefonicznego, a w 
przyszłości elektryfikacji

Zdajemy sobie sprawę, że 
Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej w Tarnowie 
nie jest w stanie przyjść z 
taką pomocą materialną, 
by „od ręki” można było 
rozwiązać wszystkie pro
blemy mieszkańców Falko
wej, ale z drugiej strony, 
przy dobrych chęciach pra
cowników prezydium wiele 
można przecież zrobić.

Roman Osuch

Czy starość musi być samotna?
Starość! Każdy z nas stoi przed tym problemem. 

Często zastanawiamy się jaka będzie nasza starość. 
Czy będzie ona okresem wypoczynku pę kilkudziesię
cioletniej intensywnej pracy, czy będzie starością złą, 
przykrą nie tylko dla naszego otoczenia, lecz przede 
wszystkim dla nas samych? W życiu codziennym spo
tykamy obie starości.

Na terenie wielu zakładów 
przemysłowych, a szczególnie 
tych, które szkodliwie dzia
łają na człowieka — przez co 
szybciej powodują jego nie
sprawność zawodową — pow- 
stają samorzutnie wśród załóg 
społeczne komitety, ideą któ
rych jest ulżenie doli emery
tów. Sens tych poczynań jest 
oczywisty. W każdym z zakła
dów przemysłowych zdarza się 
że emeryt kończący pracę za
wodową stawiany jest przez 
okoliczności życiowe przed 
faktem wyobcowania go ze 
społeczeństwa.

Załogi szeregu zakładów 
chcąc zapewnić namiastkę ży
cia rodzinnego byłym towa
rzyszom pracy, budują w czy
nie społecznym „Domy zasłu
żonego pracownika”.

A co robi się dla naszych 
tarnowskich emerytów? Czy 
oni, zasłużeni dla przedsię
biorstwa, którzy całą swoją si
łę i doświadczenie oddali bez 
reszty Zakładowi — nie zasłu

gują na bardziej humanitarne 
potraktowanie po skończeniu 
zawodowej pracy? Ich kontakt 
z zakładem kończy się uroczy
stą lampką wina i otrzyma
niem dyplomu za wieloletnią 
pracę. Praktycznie w tym mo
mencie były pracownik prze- 
staje być punktem zaintereso
wania ze strony załogi. Rady 
Zakładowej, Komitetu Zakła
dowego PZPR czy nawet dy
rekcji. Tylko nieliczni emery
ci utrzymują kontakt z zakła
dem. A reszta? Mamy dzie
siątki przvkladów, że właśnie 
ta „reszta” żyje źle, nie ma 
gdzie mieszkać, nie ma opieki 
itd. .

Zastanówmy się! Czy nasza 
załoga — licząca dziś 12 tysię
cy ludzi, a w przyszłości 16 ty
sięcy — nie byłaby w stanie 
pomóc swym członkom, któ
rzy może już w niedalekiej 
przyszłości wejdą w wiek e- 
merytalny?
pytanie: ale jak? Odnowiedź 
jest prosta i 
lizowania.

Wybudujmy dom o 2-osobo- 
wych pokoikach, choćby dla 
50 mieszkańców. Zaopatrzmy 
go we wspólną jadalnię, świet 
licę z radiem, telewizorem. 
Wyposażmy go skromnie, bez 
jakiejś luksusowej przesady, a 
zyskamy wdzięczność tych, 
którzy przez swą pracę przy
czynili się do tego, co dziś o- 
siągnęliśmy. Koszt tego przed
sięwzięcia zmieściłby się w 
kwocie 4,8 min zł, a rozłożony 
na każdego z pracowników ob
ciążyłby nas sumą 400 zło
tych, realizowaną na prze

strzeni 2 lat, co sprowadziłoby 
się do potrącenia składki w 
wysokości 8 zł miesięcznie.

Wysiłek byłby niewielki, a 
korzyść i wdzięczność niewy
mierna. Korzystając z łamów 
zakładowej gazety, pragnę pod 
dać mój wniosek pod rozwagę 
całej załogi kombinatu, Radzie 
Zakładowej, Komitetowi Za
kładowemu PZPR oraz dyrek
cji. Pomyślmy! Rozważmy za 
i przeciw, a dojdziemy do 
wniosku, że byłby to czyn spo
łeczny godny załogi Zakładów 
Azotowych w Tarnowie.

slą juź,

Z UCHWAŁAMI

Może ktoś zadać

możliwa do zrea-

Uwaga pracownicy zakładów!

Prosimy o zwrot ankiet
Niektórzy pracownicy zakładów nie zwrócili jeszcze do tej 

pory ankiet socjologicznych, dotyczących stosunków między
ludzkich. W związku z tym zwracamy się z prośbą o jak naj
szybsze wypełnienie pozostałych ankiet oraz wrzucenie ich 
do skrzynek umieszczonych przy bramach wyjściowych.

W czasie przeprowadzania badań pojawiło się szereg wąt
pliwości i zastrzeżeń. Niektóre zastrzeżenia i opory wydają 
się zupełnie nieuzasadnione, inne zaś Zawierają nieco słu
szności.

Jeszcze raz wyjaśniamy, że ankiety są anonimowe i nie 
zależy nikomu na identyfikowaniu osoby wypełniającego, ani 
też publikowania jednostkowych stwierdzeń. Badania zmie
rzają wyłącznie do zebrania materiału mającego dać ogólny 
obraz stosunków międzyludzkich w naszych zakładach.

Z naszej strony zrobiono wszystko co było można, aby an
kiety były zrozumiałe, jasne i dały rzetelny materiał empi
ryczny. Reszta należy do załogi.

Apelujemy więc o jak najszybsze wypełnienie pozostałych 
ankiet, oraz wrzucenie ich do skrzynek.

W naszym przedsiębiorstwie większa część 
masy towarowej (cieczy) przewożona jest 
w cysternach przystosowanych do przewozu 
poszczególnych artykułów. Opakowania te 
(cysterny) nie nastręczają podczas eksploata
cji większych kłopotów z uwagi na ich dość

0 opakowaniach
długą żywotność, pod warunkiem jednak ich 
odpowiedniej konserwacji.

Oddzielną, a zarazem najważniejszą grupą 
opakowań ze względu na ich ilość, są opako
wania do towarów sypkich. Higroskopijność 
dużej liczby produktów chemicznych, wyma
ga starannego ich zabezpieczenia przed po
bieraniem wilgoci z powietrza.

WORKI PAPIEROWE

Najbardziej rozpowszechnionym opakowa
niem i zużywanym w największych ilościach 
są wielowarstwowe worki papierowe. Winny 
one mieć z reguły wkładkę wodoodporną 
i odpowiednią wytrzymałość mechaniczną.

Z wytrzymałością tą nie jest najlepiej. Zda- 
' rzają się partie worków, które już w trakcie 
napełniania produktem ulegają niszczeniu, 
nie mówiąc już o procesach związanych 
z przemieszczaniem wyrobów w magazynie 
producenta, podczas transportu oraz w ma
gazynie odbiorcy. Największe ilości worków 
papierowych (ok. 7 min sztuk rocznie) zuży
wa się do pakowania nawozów sztucznych 
i kaprolaktamu.Poza nauką praca społeczna

W nowym roku szkolnym młodzież przystąpiła z du 
żym zapasem sił do codziennych zajęć i działalności 
pozalekcyjnej. W Zespole Szkół Przyzakładowych 
sprawnie przebiega kampania sprawozdawczo-wybor
cza ZMS. Na zeb aniach, działających w Technikum 
Chemicznym 12 kół ZMS zrzeszających 250 uczniów, 
podsumowano dwuletnią działalność Zarządu Szkol
nego ZMS i członków

we wszelkiego rodzaju for
mach działania, kształtujących 
światopogląd i podnoszących 
ogólną kulturę ucznia.

Jerzy Florek

BECZKI
W dużych ilośc'ach stosowane są również 

beczki ze sklejki drzewnej, produkowane 
i dostarczane przez ZZG „Inco” w Mszanie 
Dolnej. Opakowania te stosowane są przy do
stawach wapna chlorowanego na rynek kra
jowy oraz hexaminy technicznej na eksport. 
Beczki ze sklejki wprowadzono do obrotu za
miast stosowanych poprzednio beczek klepko
wych.

Praktyka jednak wykazała, że ten rodzaj 
opakowania nie spełnia swojej roli, tzn. ne 
zabezpiecza dostatecznie produktu na czas

organizacji.

transportu i magazynowania. Jeżeli możemy 
wytłumaczyć ujemne działanie wapna chloro
wanego na sklejkę (mimo impregnacji), przez 
co żywotność opakowań jest krótsza, to w 
żadnym wypadku, przy wykonaniu „eksporto
wym” tych beczek, ich małej wytrzymałości 
mechanicznej wytłumaczyć nie można.

Dalsze stosowanie tych opakowań powinno 
być ograniczone oraz należy poczynić kroki 
do wprowadzenia innych, ale trwalszych i e- 
stetyczniejszych opakowań, które będą gwa
rantować prawidłowe zabezpieczenie pro
duktów.

OPAKOWANIA SZKLANE
Inną grupę opakowań stanowią opakowa

nia szklane, (balony, butelki, słoje). Roczne

ciao dalszy (ll)
zużycie tych opakowań wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy sztuk. Stosowane są one do pakowa
nia przede wszystkim odczynników chemicz
nych oraz niektórych artykułów technicznych 
sprzedawanych dla drobnych odbiorców w 
niedużych ilościach. Jako zabezpieczenie ba
lonów na czas transportu stosuje się kosze 
wiklinowe. Butelki i słoje wysyła się nato
miast w skrzynkach drewnianych, specjalnie 
do tego celu przystosowanych.

Opakowania szklane mają jednak poza 
wieloma zaletami zasadniczą wadę — są kru
che, łatwo ulegają stłuczeniu. Aby zapobiec 
częstym wypadkom niszczenia produktów na 
skutek tłuczenia opakowań szczególnie pod
czas transportu, prowadzone są obecnie pró
by nad zastąpieniem balonów szklanych po
jemnikami polietylenowymi, stosowanymi na 
szeroką skalę za granicą do pakowania i 
transportu artykułów chemicznych.

Produkcję pojemników polietylenowych 
podjęły w naszym kraju Zakłady Chemiczne 
„Boryszew” w Sochaczewie. Opakowania te 
z chwilą ich wprowadzenia przyczynią się 
niewątpliwie do lepszego zabezpieczenia pro
duktów, jak również będą estetyczniejsze 
i tańsze od obecnie stosowanych.

mgr Zbigniew Jeż

Niezależnie od tego „gorące
go” okresu, jakim jest kampa
nia sprawozdawczo-wyborcza 
aktyw ZMS Technikum Che
micznego realizuje bieżący 
plan pracy. Wprowadza się 
wiele nowych form. Hasłem 
przewodnim w jego pracy jest: 
„ZMS bliżej młodzieży ndezor
ganizowane.)”. Podobnie jak w 
ubiegłym roku będą się odby
wały sesje popularnonauko
we, a pierwsza z nich zorga
nizowana pod koniec paździer 
nika, poświęcona1 była boha
terstwu dzieci i młodzieży w 
ostatn:ej wojnie.

Wkrótce młodzież techni
kum zacznie przygotowywać 
się do VII olimpiady lig qui- 
zowych. której finał rozgry
wek rejonowych będzie miał 
miejsce w miejscowym tech
nikum. Kontynuowana będzie 
zapoczątkowana w poprzed
nim roku szkolnym akcja o 
nazwie „Tydz‘eń bez dwój” z 
tym, że zwiększy się jej często 
tliwość (w każdym okresie je
den tydzień). Bardzo pożytecz
ne i łubiane przez młodzież są 
spotkania z wybitnymi ludźmi, 
działaczami politycznymi czy 
też przedstawicielami wojska, 
lub innych środowisk. Przewi

dywane jest organizowanie ta
kich spotkań raz w miesiącu.

W bieżącym roku szkolnym 
działać będzie również koło 
młodych racjonalistów, sta
wiające sobie ambitny cel 
kształtowania naukowego świa 
topoglądu wśród młodzieży.

W ramach działalności kul
turalno-oświatowej i sporto
wej zamierza się organizować 
wieczorki taneczne, występy 
zespołów muzycznych, a także 
przygotować spartakiadę — 
Szkolne Igrzyska Sportowe.

Jak widać nie brak zapału 
i chęci młodzieży do udziału

czuraa
Tyt-onniH

POLIAMIDY
OD REDAKCJI: W 28 numerze „TA” z br. pisaliśmy o Tar- 

namidzie T-27. Dziś kontynuujemy ten temat, uzupełniając go 
jednocześnie informacją o własnościach i zastosowaniu grupy 
tworzyw sztucznych, zwanych poliamidami.

Poliamidy należą do tej grupy tworzyw sztucznych, które 
miękną pod wpływem temperatury i w stanie płynnym dają 
się przetwarzać. Dlatego nazywamy je tworzywami termopla
stycznymi. Poliamidy mają bardzo szerokie zastosowanie. Prze
de wszystkim ze względu na bardzo dobre własności włókno- 
twórcze, wykorzystywane są przez przemysł włókien syntetycz
nych do produkcji damskich pończoch, bielizny itp.

Włókna z poliamidu-6 otrzymywanego na'drodze polimery
zacji kaprolaktamu noszą nazwy handlowe Nylon, Stilon, Polan 
i inne. Produkuje się z włókien poliamidowych liny okrętowe, 
które wypierają liny stalowe. Poza tym: żyłkę poliamidową, 
szeroko stosowaną w rybołówstwie, szczecinę do wyrobów 
szczotkarskich.

Coraz powszechniej stosuje się też poliamidy, ze względu na 
ich wyróżniające się spośród innych tworzyw sztucznych war
tości wytrzymałościowe, jako tworzywa konstrukcyjne. Dlate
go metale z powodzeniem mogą być zastępowane przez polia
midy, jeśli chodzi o materiał na łożyska, koła zębate i inne 
części maszyn. Dzięki temu uzyskuje się zmniejszenie^iężaru 
urządzenia. Nie jest to jedyna korzyść, bowiem zastosowanie 
poliamidu w miejsce metalu daje również inne efekty, np. ło
żyska poliamidowe nie wymagają smarowania, a elementy ma
szyn wykonane z poliamidu mają znacznie większą cichobieżność, 
Powłoka z poliamidu naniesiona na powierzchnię metalową 
chroni ją skutecznie przed wpływami atmosferycznymi i czyni 
ją odporną na działanie większości rozpuszczalników organicz
nych.

Tworzywem, które wykazuje wszystkie wyżej wymienione 
zalety jest poliamid produkowany z kaprolaktamu przez Zakład 
Kaprolaktamu tarnowskich „Azotów”. Tarlon XA oraz Tarna- 
mid T-25 i T-27 odznaczają się wysoką wytrzymałością na roz
rywanie, ściskanie i zginanie. Posiadają wysoką odporność na 
uderzenia, dużą wytrzymałość na ścieranie i niski współczynnik 
tarcia.

Te własności w połączeniu z dużą odpornością na działanie 
podwyższonych temperatur sprawiają to, że nasze tworzywo po
liamidowe dorównuje, a pod niektórymi względami przewyższa 
zagraniczne poliamidy tego typu. Praca nad zagadnieniami dal
szej poprawy jakości tarnowskiego poliamidu prowadzą w Za
kładzie Kaprolaktamu inż. inż. Stanisław Biedrzycki i Kazimierz 
Izydorczyk, znajdując u kierownictwa poparcie w swoich wy
siłkach. Inżynierowie ci zmiany własnościowe chcą uzyskać 
drogą poprawy mikrostruktury oraz na drodze modyfikacji po
limeru dwusiarczkiem molibdenu, grafitem i włóknem szkla
nym, a piękne pastelowe kolory, tak poszukiwane — przez od
powiednią technologię barwienia.

Laboratorium Interwencyjne zakładu prowadzi prace badaw
cze nad otrzymywaniem bloków poliamidowych o wysokich 
własnościach mechanicznych oraz prace nad Tarnamidem P słu
żącym do natrysku płomieniowego lub nanoszenia metodą flui
dyzacyjną. Na instalacji ćwierćtechnicznej polimeryzacji kapro
laktamu prowadzi się badania nad takim procesem polimery
zacji, aby przy odpowiednich parametrach uzyskać polimer o za
łożonych własnościach mechanicznych i założonym stopniu poli
meryzacji.

Poważnym mankamentem w prowadzeniu prac badawczych 
nad poprawą jakości poliamidu stanowi dla Zakładu Kaprolak
tamu brak odpowiednich urządzeń i aparatów takich jak: wtry
skarka, wytłaczarka, mikrom, chromatograf gazowy czy wisko
zymetr obrotowy. Dlatego niezbędnym wydaje się usunięcie 
tych braków jeszcze przed uruchomieniem nowej wytwórni ka
prolaktamu w naszych Zakładach, aby w większej jeszcze niż 
dotychczas mierze wyjść na rynki zagraniczne. Tym razem 
z poliamidem naprawdę wysokiej klasy. Warto!

mgr inż. Marian Gucwa



Str. 4 Nr 31 (62)

Przed Dniem Nauczyciela 40-lecie pracy pedagogicznej
Dyrektor IV Liceum Ogólnokształcącego im, Stanisława Anio

ła w Tarnowie-Swierczkowie mgr AURELIUSZ DZIUNIKOW- 
SKI w roku bieżącym obchodzi jubileusz 40-lecia pracy w za
wodź e nauczycielskim

Szkolnictwo polskie zawdzięcza wiele dyr. Dziunikowskicmu. 
Podczas okupacji był on wykładowcą w tajnym nauczaniu, a po 
wyzwoleniu jednym z organizatorów szkolnictwa na Ziemiach 
Odzyskanych. Pełni odpowiedzialne stanowisko w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Śląskiego w Katowicach. W roku 1951 prze
nosi się do Tarnowa, gdzie zostaje dyrektorem Szkoły Podsta
wowej i Liceum Ogólnokształcącego im. St. Anioła. Tutaj daje 
się poznać jako wybitny pedagog i wychowawca.

Szkołę „pod lasem” opuszczają setki dobrze przygotowanych 
młodych ludzi. Wielu z nich zajmuje dziś odpowiedzialne sta
nowiska w aparacie państwowym, w zakładach pracy — wielu 
studiuje sposobiac się do zawodu.

Bogata i wszechstronna jest również działalność społeczna 
i polityczna Jubilata Do ZNP wstąpił już w 1932 roku. Był ak
ty wnym członkiem PPR, a od grudnia 1948 r. należy do PZPR, 
gdzie powierzone są mu trudne i odpowiedzialne zadania prze
de wszystkim wykładowcy szkolenia partyjnego i lektora.

Za zasługi zostaje odznaczony Medalem 10-lecia. Złotym Krzy
żem Zasługi i Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.

Z okazji jubileuszu i zbliżającego się „Dnia Nauczyciela” dyr. 
A. Dziunikowskiemu składamy serdeczne życzenia wielu osiąg
nięć w pracy pedagogicznej i życiu osobistym.

na etacie

Grupa Honorowych Krwiodawców z lekarz em Pruskiem przed szpitalem w Tarnowie.

USB

Podobno nie potrafili go 
zastąpić żadną nawet skom
plikowaną aparatura pomia
rową. Nikt, tak jak on nie 
zdoła wykryć miejsca uszko
dzenia podziemnego ruro
ciągu, w którym przepływa 
gaz, ropa, nafta czy benzy
na. On... to znaczy pies! Naj
częściej alzacki owczarek, 
specjalnie do tego zadania 
szkolony.

W wielu krajach arab
skich, skandynawskich o- 
raz w Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej, jest on 
po prostu „na etacie” zakła
dów chemicznych. Wraz ze 
swym opiekunem, codzien
nie patrolują trasę podziem
nego rurociągu, węszy po
ziemi i nieomylnie wskazu
je, gdzie ulatnia się na po
wierzchni ziemi nikły ślad 
zapachu, niedostrzegalny nie 

ale 
czułe

Jest taki moment... Kieli
szek w podniesionej dłoni, wpa 
trzonc weń oczy... Spod pół- 
przymkniętych powiek, widać 
w nich błysk pragnienia, na
dziei, oczekiwania.

...To oczy, w których drży 
wizja — Zajrzyjmy głębiej w 
te oczy. Obraz kieliszka, odbi
ty w źrenicach, po delikatnych 
włóknach nerwowych wędru
je do mózgu i stwarza tam 
wspaniałe, urzekające ułudy...

Zamiast nieśmiałego, zwyk
łego, szarego człowieka, alko
hol zmieni go we wspaniałego 
dżentelmena, błyskającego 
dowcipem i inteligencją. Widzi 
wpatrzone w siebie oczy ca
łego towarzystwa, a szczegól
nie pięknych sąsiadek, które 
patrzą na niego z zachwytem.

— Wizja!
— Oczywiście nie jest to 

pierwszy kieliszek. Z każdym 
następnym wizja wzbogaca się 
uplastycznia. Szary człowiek 
jest coraz bardziej „zwycię
ski”. Jest ważną osobistością. 
Miał mnóstwo ciekawych prze 
żyć, górował nad wszystkimi 
intelektem, zbierał nagrody w 
pracy, pochodził z wybitnej ro 
dżiny, kochały się w nim naj
piękniejsze kobiety. I teraz je
szcze — tylko wyciągnąć rękę
— znał ważne tajemnice pań
stwowe, był wysportowany, 
nie dał sobie „w kaszę dmu-i 
chać” — nikomu! I niech tyl
ko kto spróbuje z nim zacząć
— Nie wierzy Pan? Uśmiecha 
się pan? Przekonam pana rę
cznie!!!

i . łapie słuchaczy za guzik, 
zmuszając do słuchania wszy
stkiego, co bez kontroli rozu
mu wypowiada. Zatacza się na 
chwiejących się nogach.

Tu się zwykle kończy. Jak 
to się potocznie mówi „taśma 
się urywa”, czyli pijak traci 
świadomość. Zapędy erotyczne 
kończą się zwykle sromotną 
klęską. Tajemnice, jeżeli były, 
zostają wypaplane, demon
stracja siły, bywa czasem u- 
wieńczona ordynarną burdą al 
bo i tragiczną bójką. Epilog: 
w najlepszym wypad.ku sen w 
kałuży rozlanej wódki, 
le lub pod stołem, a 
pod płotem.

Taka oto różnica 
dwoma obrazami, tym 
wistym i samoułudnym, 
produkowanym w chorym, za
trutym mózgu pijaka.

na sto- 
czasem

między 
rzeczy- 

wy-

Gdybyż, trzymając kieliszek 
w ręku, chciał zobaczyć ten 
właściwy obraz, ten jedynie 
prawdziwy, ośmieszający ro
zumnego człowieka, który stra 
ciwszy miarę, zawsze już bę
dzie traktowany, jako ten,, 
którego widzieliśmy leżącego' 
pod stołem.

ZIUTA KIERSKA

I

tylko przez człowieka, 
i przez niezwykle 
przyrządy pomiarowe.

Zdolności węchowe 
szkolonego psa są — jak się 
oblicza — milion razy więk
sze od zdolności rozróżnia
nia zapachu przez człowie
ka. P.es potrafi rozróżnić 
aż pół miliona (!) takich za
pachów i utożsamić je z o- 
kreśloną osobą lub przed
miotem. Potrafi nie tylko 
wybrać zapach, ale i zapa
miętać go, czym przede 
wszystkim różni się od naj- 
precezyjniejszych aparatów.

W Polsce, niestety, pies 
jest pod tym względem zu
pełnie nie wykorzystany, 
choć tresura jego nie jest 
(jak już podkreślaliśmy) 
specjalnie trudna i chociaż 

nasz czworonożny przyja
ciel tak bardzo wielkie usłu
gi oddaje swym węchem, 
np. w służbie śledczej MO.

Kiedy więc przyjmie go 
„na etat” przemysł
chemiczny?

wy-
Z okazji „Tygodnia Honorowego Krwio dawstwa”, odbyło się w Tarnowie spotkanie 

honorowych krwiodawców z przedstawicielami powiatowych władz politycznych i spo
łecznych oraz działaczami PCK.

Celem spotkania było podsumowanie akcji honorowego krwiodawstwa na terenie po
wiatu tarnowskiego Dokonał tego wiceprezes ZOP PCK lek. med. Leszek Pękala. Na spot
kaniu podkreślono duże zasługi w akcji krwic dawstwa młodzieży naszego kombinatu.

W dowód uznania za całokształ pracy na rzecz honorowego krwiodawstwa, organizacja 
ZMS naszych Zakładów otrzymała dyplom: ~ 
go Krwiodawstwa” Zarządu Wojewódzkiego

Ponadto zetemesowcy tow. tow. Janusz i 
norowych Krwiodawców przy ZGR TOPL 
Krwiodawcy.

Wyróżnienie krwiodawców tarnowskich „A zotów” okazało się trafne i słuszne, bowiem 
również w rrresiącu październiku miało miej sce masowe oddanie krwi dla ciężko chorego 
pracownika kombinatu.

Krew oddali uczniowie — członkowie szkol nego koła ZMS przy PTCh. w Tarnówie — 
Swierczkowie: Tadeusz Rzepka, Kazimierz Jagielski, Franciszek Kaczówka, Damian Bil, 
Leszek Moskwa, Kazimierz Skowron, Marian Witek, członkowie Koła Flonorowych Krwio
dawców przy ZGR TOPL: Janusz i Mieczysła w Jagiełłowie, Tadeusz Libera, Stanisław 
Zych, Ryszard Bębnowski, oraz pracownicy SOWI: Leszek Trędota, Kazimierz Słupek, 
Bronisław Koszyk, Stanisław Rachmaciej.

Duże uznanie należy się młodym pracowni kom, za ich humanitarną postawę i śpiesze
nie z pomocą chorym potrzebującym krwi. (ZR)

„Za wybitne osiągnięcia w Akcji Honorowe- 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża.

Mieczysław Jagiełłowie członkowie Koła Ho- 
otrzymali srebrne odznaczenia Honorowego

* • *
Co widzieli tymczasem 

trzeźwi sąsiedzi?
Siedzący z nimi cichy, 

pozorny współbiesiadnik, 
pija kieliszek za kieliszkiem. 
Po chwilowym ożywieniu, kie
dy mówi jeszcze dorzecznie, 
nagle „ważnie je”. Z każdą 
chwilą traci naturalność, na
dyma się jak napompowana 
zabawka. Zbliża się zaczepnie 
do kobiet, które odwracają się 
odtrącone odrażającym zapa
chem alkoholu i natręctwem, 
bo już nie jest panem swoich 
gestów. Zatracił też kryty
cyzm, nie czuje swojej śmiesz
ności, nie widzi, że sąsiedzi 
mrugają do siebie, słysząc głu 
pie przechwałki. Tocząc woko
ło maślanymi oczami opowia
da coraz sprośniejsze anegdo
ty, pozbawione krzty inteli
gencji. Pryska mokrą wymową

inni

nie-
wy-

Nowa, 
premiera w ZDK

Zespoły artystyczne Za
kładowego Domu Kultury 
w Tarnowie-Swierczkowie 
przygotowują nowy pro
gram. Szczególnie inten
sywnie pracuje zespół dra 
matyczny, który jest w 
trakcie opracowywania 3- 
aktowego dramatu Stefana 
Żeromskiego — „Grzech”. 
Premiera tego przedsta
wienia nastąpi jeszcze bie
żącego miesiąca.

Obsadę aktorską „Grze
chu” — Stefana Żeromskie 
go stanowić będą: Maria 
Gwizdała, Irena Kmiecik, 
Eugenia Kozowa, Franci
szka Rycharska, Józef Ku
bala, Mieczysław Maksymo 
wicz, Ryszard Piotrowski. 
Inscenizacja i reżyseria — 
Julian Bąk, scenografia — 
Jerzy Kotas.

JB

Pomyśl i odpowiedz

SADOWe1

tykał mu pieniądze zabrał tawionym pakunku była 
i zdeponował w posterunku, oczywiście kura, osełka masła, 
W efekcie Szymon stanął a także dziewięć jaj.

przed sądem także pod zarzu- , Zdenerwowany 
tem usiłowania przekupstwa. 
Wymierzono mu za to karę 
siedem miesięcy więzienia.

* * *
Jakub B. rolnik na trzech 

hektarach piaszczystej ziemi

kierownik 
zabrał te rzeczy i natych
miast zaniósł je do komendy 
MO. Dwa miesiące później 
Jakub został za przekupstwo 
urzędnika skazany na sześć 
miesięcy więzienia.

Szymon po skończonej ro
bocie przyszedł do domu, 
umył się, przebrał a potem 
tłumacząc żonie, że musi się 
„przewietrzyć”, wsiadł na Ja
wę i pojechał. Przed miejsco
wą gospodą zatrzymali go 
koledzy i zaprosili na piwo. 
Posiedział z godzinę i poza 
piwem 
wódki. W drodze powrotnej 
został zatrzymany przez in
spektora drogowego MO. 
Podczas kontroli milicjant 
poczuł woń alkoholu, postano
wił więc doprowadzić Szymo
na do Pśrodka Zdrowia, by 
pobrano mu krew na 
tość alkoholu.

Szymona obleciał 
strach, zdawał sobie 
sprawę, że gdy stwierdzone 
zostanie, iż jechał motocyklem 
w stanie nietrzeźwym, dosta
nie się do więzienia i odbiorą 
mu prawo jazdy.

Chcąc temu zapobiec, wyjął 
z portfela 500 zł i usiłował 
włożyć je milicjantowi do 
kieszeni, a równocześnie pro
sił przedstawiciela władzy, by 
ten puścił go do domu. Mi
licjant tłumaczył Szymonowi, 
że usiłowanie przekupstwa 
jest przestępstwem, ale kiedy 
ten mimo wszystko nadal

wypił trzy kieliszki

zawar-

wtedy 
bowiem

Czy tylko ryby?
czuł się skrzywdzony zbyt 
wysokim — jego zdaniem — 
wymiarem 
dostaw.

Za poradą 
więc podanie 
miaru świadczeń, 
wsiadł w autobus i zgłosił się 
u kierownika Wydziału Skupu 
Prez. PRN.

Po przedstawieniu swej 
prośby wyciągnął z teczki 
kurę, osełkę masła, dziewięć 
jajek i położył to na biurku.

Kierownik oburzył się i 
polecił Jakubowi zabrać 
wszystko z powrotem. Równo
cześnie wyjaśnił, że prze
kupstwo jest przestępstwem. 
Jakub zaczął go przepraszać, 
zabrał kurę, masło, jajka i 
wyszedł.

Gdy po południu tego dnia 
kierownik wrócił do miesz 
kania, sąsiadka poinformo
wała go, że jakiś chłop zosta
wił dla niego wiktuały. Jak 
się łatwo domyślić w pozos-

* * *
obowiązkowych Weronika S. zajmowała się 

handlem owocow. Zakupów 
dokonywała w okolicznych 
wsiach, a sprzedawała prze
ważnie na rynku w Tarnowie. 
Zezwolenia na handel nie 
miała, nie płaciła też żadnych 
Dodatków. Pewnego dnia do 
jej straganu podszedł mili- 
jant i zażądał okazania 
wolenia na handel.

Weronika usiłowała go 
pierw 
tłumacząc 
zostawiła 
poprosił, 
przyznała, 
ma.

Wtedy 
spisywać protokół, a Weronika 
gorączkowo zastanawiała się 
co robić. Po chwili odwołała 
milicjanta na bok i wręczyła 
mu 1000 zł, prosiła by o spra
wie „zapomniał”. Milicjant nie 
tylko nie zapomniał, ale uzu-

sąsiada napisał 
o obniżenie wy- 

a potem

zez-

naj- 
błądwprowadzić w 

się, że zezwolenie 
w domu, ale kiedy 
by je przyniosła, 
że zezwolenia nie

milicjant zaczął

pełnił protokół opisem oko
liczności, w których usiłowa
no go przekupić.

Parę miesięcy później sąd 
wymierzył Weronice S. za 
nielegalny handel karę jed
nego miesiąca aresztu, zaś za 
usiłowanie przekupstwa mili
cjanta ośmiu miesięcy więzie
nia.

* * *

Szymon, Jakub i Weronika 
poszli do więzienia, gdyż chcie 
li przekupić urzędników. Na 
własnej skórze przekonali się, 
że ten „co smaruje” nie tylko 
nie jedzie, ale „siedzi”.

Bo rozpowszechniane przez 
niektóre osoby powiedzenie, 
że w Polsce tylko ryby nie 
biorą, nie polega na praw
dzie. To tylko złośliwa plotka, 
której celem jest zdyskredy
towanie uczciwych przedsta - 
wicieli władzy ludowej. 
Wypadki przekupienia urzęd
ników zdarzają się bez wąt
pienia, ale bardzo
Większość natomiast przed
stawicieli władzy to ludzie 
uczciwi i godni szacunku.

Nie krzywdźmy tych ludzi 
bezpodstawnymi podejrzenia - 
mi i plotkami.

rzadko.
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1. Podaj nazwę chemiczną azotoxu oraz jego zasto
sowanie.

2. Czy wiesz co to jest formalina?
3. Co to jest wapno chlorowane?
4. Przez zmieszanie jakich kwasów otrzymujemy wo

dę królewską?
5. Podaj charakterystykę procesu adsorpcji.
Prosimy o nadsyłanie rozwiązań zagadki chemicznej 

pod adresem Redakcji do \ 30 listopada br. (decyduje 
data stempla pocztowego). Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe odpowiedzi na co najmniej 4 py
tania, rozlosujemy nagrodę w postaci wartościowej 
książki.

ROZWIĄZANIE ZAGADKI NR 4

„Herbatox” zaliczamy do środków chwastobój-ad. 1. , 
czych.

ad. 2.
azotniak — ok. 22 proc. Ń w postaci cjanamidku wap
niowego.

ad. 3. Fritz Haber (1868—1934), chemik niemiecki 
opracował przemysłową metodę syntezy, amoniaku 
z wodoru i azotu. Reakcja ta zachodzi pod ciśnieniem 
i w obecności katalizatorów.

ad. 4. Hydrolizą nazywamy rozkład substancji che
micznej pod wpływem wody. Przykładem hydrolizy 
może być powstanie zielonobrunatnego osadu wodoro
tlenku żelaza po rozpuszczeniu w wodzie żółtozielo
nych kryształów siarczanu żelaza. Siarczan żelaza dy
socjuje tworząc jony Fe2+, które reagują z jonami 
OH— wody dając trudno rozpuszczalny, wytrącający 
się z roztworu wodorotlenek żelazowy.

ad. 5. Wodę przeznaczoną do celów przemysłowych 
zmiękcza się w celu usunięcia z niej substancji powo
dujących twardość, a w dalszej konsekwencji — po
wstawanie kamienia kotłowego, w kotłach itp. urzą
dzeniach. Kamień kotłowy jest złym przewodnikiem 
ciepła i nie przylega równomiernie do ścian kotła. Je
go obecność może więc spowodować lokalne przegrza
nie i pęknięcie kotła.

W wyniku losowania nagrodę za trafne rozwiązanie 
zagadki chemicznej nr 4 w postaci książki otrzymuje 
Mieczysław Ważny, Tarnów, ul. Przecz. Strusińska 
25/6.

Azotan amonowy zawiera ok. 35 proc. N, a

r
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Sprawy kultury 
przedmiotem obrad tarnowskiej MRN
Ostatnia sesja Miejskiej Rady Narodowej w Tarnowie do

konała oceny dotychczasowej działalności placówek kultural
no-oświatowych związków zawodowych na terenie miasta. 
Rada ponadto przedyskutowała oraz zatwierdziła perspekty
wiczny plan pracy w zakresie kultury, który obejmie zada
nia stojące przed resortem do r. 1980.

MRN podkreśliła poważne osiągnięcia w pracy kultural
nej. Dzisiaj miasto dysponuje pokaźną bazą materialną. 
Jednakże sieć placówek kulturalnych jest rozmieszczona nie
równomiernie, ogromne ich zagęszczenie występuje w śród
mieściu. Wiele do życzenia pozostawia stan urządzeń kultu
ralnych. Mieszkaniec grodu jest zmuszony korzystać z mało 
zróżnicowanych form rozrywki. Za szczególnie pilne uznała 
Rada zadania czekające do realizacji w peryferyjnych dziel-

nicach zaniedbanych kulturalnie, jak: Krzyż, Klikowa, Gum- 
niska i Czerwona.

Szybko zbliżający się ku liczbie 100 tysięcy mieszkańców, 
Tarnów będzie potrzebował szeregu nowych obiektów kul
turalnych. Sytuację na tym odcinku z pewnością poprawi 
zatwierdzony perspektywiczny plan budowy placówek kultu
ralno-oświatowych w Tarnowie na lata 1965—1980. Przewi
duje on m. in. budowę 5 nowych domów kultury, gmachu 
teatru, kina na 800 miejsc, pomieszczeń biblioteki miejskiej.

W przyjętej uchwale Rada zobowiązała Prezydium MRN 
m. in. do zabezpieczenia odpowiednich środków na realiza
cję przyjętego planu upowszechnienia kultury, zapewnienia 
pełnej koordynacji organizacyjnej i programowej w zakre
sie działalności kulturalnej i oświatowej, popierania budow
nictwa kulturalnego w ramach czynów społecznych, organi
zowania jednolitego systemu dokształcania i doskonalenia 
pracowników oraz działaczy kultury, a także zorganizowa
nie w r. 1966 klubu MPiK, otwarcia antykwariatu oraz 
w miarę możliwości zbudowanie w mieście nowoczesnego 
pawilonu księgarskiego. (Zyk)

Przypominamy 1
Konkurs 
„TA‘S 
trwa!

Przypomninamy, że mo
żna nadsyłać jeszcze roz
wiązania konkursu ogłoszo 
nego w nr 30/61 „Tarnow
skich Azotów”.

Pragniemy, by przez u- 
czestnictwo w naszym kon 
kursie Czj.clnlcy bliżej za 
poznali się z postacią i 
twórczością jednego z naj
wybitniejszych, współcze
snych pisarzy świata — 
Michała Szołochwa — lau- 
reta tegorocznej nagrody 
Nobla.

Pytąnia konkursowe za
mieszczone zostały w po
przednim numerze.

Wśród uczestników kon
kursu, którzy prawidłowo 
odpowiedzą na wszystkie 
pytania i przyślą wypełnio 
ne kupony, rozlosowane 
zostaną nagrody:

* I nagroda — elektry
czna maszynka do golenia
• II nagroda ekspres do 

kawy
• III nagroda suszarka 

do włosów
9 IV nagroda żelazko 

elektryczne
♦ V — VIII — nagrody 

książkowe.
W’ypełniony kupon prosi

my przesłać pod adresem 
redakcji do dnia 20 XI1965 
r. (decyduje 
pocztowego), 
cie konkursu 
stopadzle br.
kursu ogłosimy w numerze 
„TA” z dnia 10 XII br.

WEŻ UDZIAŁ W KON
KURSIE!

data stempla 
Rozstrzygnię- 
nastąpi w 11- 
Wynikl kon-

Kupon konkursowy
„MICHAŁ SZOŁOCHOW W LITERATURZE 

I FILMIE”

1. Nazwa republiki

2. Fragment A — tytuł utworu

Fragment B — tytuł utworu

3. Tytuły filmów

4. Tytuł nagrodzonego filmu ..

5. Nagroda Nobla za

Imię i nazwisko

WYTNIJ, WYPEŁNIJ I WYŚLIJ!

TARNOWSKIE AZOTY Str. 5

List do redakc|i

premii w wysokości 100 proc, 
przeciętnego wkładu wyloso
wanych zostało na wszystkie 
numery losów zakończone 
liczbami 214, 430, 959 premii

przeciętnego wkładu otrzyma
ły wszystkie numery losów 
zakończone liczbą 671, 160

sów. Wtedy na pewno me bę
dzie zdziwionych min i jak 
mówi stare przysłowie „będzie 
wilk syty i owca cała”.

ZIUTA

Na podstawie listu

(nazwisko i adres znane re
dakcji).

Barbara Brylska (Kazna z „Popiołów”) gra obecnie 
główną rolę w nowym filmie Jeannota „Bumerang”.

Jak nas poinformował Od
dział Wojewódzki PKO w 
Krakowie, 16 października 
1965 r. odbyło się XXVII 
kolejne losowanie premii 
przypadających na obiegowe 
książeczki oszczędnościowe 
PKO wystawione w woj. kra
kowskim i m. Krakowie.

W losowaniu wzięły udział 
premiowe książeczki, którym 
przydzielone zostały losy od 
Nr 1 do Nr 79948 włącznie, 
o czym właściciele książeczek 
zawiadomieni zostali pisem
nie.

W wyniku losowania 80 
premii w wysokości 200 proc.

Kluby książki i prasy są po
żytecznymi placówkami. Moż
na tu przeglądnąć różne dzien
niki, czasopisma techniczne, za 
graniczne, obejrzeć program 
telewizyjny, posłuchać muzy
ki, uczestniczyć w wielu im
prezach kulturalno-oświato
wych czy wypić kawę.

Jednak nie w każdym klu
bie. Chodzi nam o Klub Książ 
ki i Prasy w Tarnowie- 
Swierczkowie. Tu nie tylko, że 
działalność ocenić należy jako 
bardzo skromną, ale można 
spotkać się z innowacjami, 
które niezbyt dobrze świadczą 
o gospodarzach klubu.

Ostatnio np. żąda się od kon 
sumentów przy wydawaniu ka 
wy płacenia kaucji za szklan
kę w wysokości 5 zł (słownie 
pięć złotych). Innowacja ta ma 
ponoć przyzwyczaić konsumen 
tów do odnoszenia szklanek 
do bufetu po wypiciu kawy, 
ponieważ „nie ma kto zbierać 
ze stolików brudnych szkla
nek”. Tym sposobem klienci

Książka częstym gościem 
Osiedla -------“

Poważnymi wynikami w u- 
powszechnianiu czytelnictwa 
wśród mieszkańców osiedla 
„Kapro” może się poszczycić 
tamtejsza biblioteka, działa-

Warto 
oszczędzać!

zbierając szklanki ze stolików 
i odnosząc je do bufetu mogą 
zarobić po 5 złotych od sztuki.

Cóż za metody wychowaw
cze? Gdzie i w którym z klu
bów stosuje się podobne? W 
lokalach tego typu jest samo
obsługa, polegająca na tym, że 
konsument sam przynosi żą
dany napój do stolika. Nato
miast to, czy odniesie lub nie 
odniesie szklankę do bufetu, 
zależy tylko od jego grzeczno
ści.

Druga „innowacja”, to zakaz 
korzystania z telefonu znajdu
jącego się w klubie nawet za 
opłatą. Telefon jest „wyłącz
nie do użytku służbowego” — 
oświadcza gospodarz klubu. 
Czy tak być powinno?

Zwracamy się więc z prośbą 
do kompetentnych czynników 
i gospodarzy klubu o wyjaśnię 
nie tego stanu rzeczy. Nie nam, 
ale bywalcom klubu. Choćby 
w postaci odpowiednich napi

„Kapro
jąca przy klubie robotniczym. 
Biblioteka liczy dziś 2400 
tomów księgozbioru, a ko
rzysta z niego 250 stałych 
czytelników. Jest także spora 
grupa osób, które zamieszku
ją osiedle tymczasowo i wtedy 
również korzystają z usług 
placówki. W ub r. 495 czytel
ników wypożyczyło 7384 
książki a w I półroczu br. 
762 czytelników przeczytało 
1116 książek. Księgozbiór od 
ub.r. wzrósł o 700 pozycji. 
W bibliotece nie brakuje tzw. 
pożeraczy książek, do których 
wypada zaliczyć: Józefa Der- 
wińskiego — 86 książek prze
czytanych w br., Alojzego 
Pudę — 65, Edwarda Karasia
— 62, Elżbietę Kuboń — 72 i 
Lidię Mirek — 57.

Wielką poczytnością cie
szą się powieści historyczne 
i podróżnicze oraz literatura 
popularnonaukowa, jak rów
nież opracowania fachowe 
o tematyce zawodowej. Bi
blioteka bierze udział w licz
nych konkursach czytelni
czych. Jest uważana za jedną 
z najlepszych w pionie bu
downictwa w skali wojewódz
twa.

Placówką kieruje ód począt
ku jej powstania Maria Kąpa
ła, która oprócz obowiązków 
zawodowych znajduje czas na 
pracę społeczną. Jej domena
— to praca z dziećmi. Prowa
dzi ona zespół opowiadania 
bajek (30 dzieci) oraz recyta
torski (20 dzieci).

< (ER)

w wysokości 50 proc, przecię
tnego wkładu wylosowano na 
wszystkie numery losów za
kończone liczbami 073, 077,
121, 148, 261, 557, 570, 758, 819, 
860, 902, 964. Ogółem wyloso
wano na terenie wojewódz
twa krakowskiego i m. Kra
kowa 1199 premii.

Właściciele premiowych 
książeczek, którym przydzie
lone zostały wyżej ogłoszone 
numery losów, otrzymają z 
PKO oddzielne zawiadomie
nie o wylosowaniu premii 
oraz o wysokości kwoty przy
padającej do wypłaty.

ABY OCALIĆ 00 ZAPOMNIENIA
W żadnym chyba środowisku społecznym 

świadomość krótkotrwałości naszego życia 
nie jest tak silna jak wśród artystów. Dla 
niejednego Czytelnika słowa te zabrzmią 
może jak paradoks, ale tak jest naprawdę. 
Artyści bowiem kroczą przez życie wciąż 
świadomi tej głębokiej prawdy, a którą 
dobitnie wyraża stare łacińskie przysłowie 
będące swego rodzaju ich dewizą, że „ars 
longa, vita breyis” — sztuka jest wieczna, 
a życie ludzkie krótkie. I dlatego żyją 
w podnieceniu, niejako pośpiesznie. Pracują 
intensywnie, by jak najwięcej stworzyć. 
Każdy z nich, mówiąc słowami K.I. Gał
czyńskiego, wie bowiem, że dopiero „jesteśmy 
w pół drogi, droga pędzi z nami bez wytch
nienia”. Trzeba więc wciąż tworzyć coraz 
doskonalsze dzieła, by zdążyć „świat do 
serca przycisnąć jak bukiet fiołków, a serce 
zawiesić nisko nad ziemią jak 
wróżącą pogodę” i by także swój 
drogach ocalić od zapomnienia”.

Nie ma już wśród żywych także JERZE
GO POPIELA (1904 — 1952) doskonałego 
rzeźbiarza i rysownika, ucznia Konstante
go Laszczki i Xawerego Dunikowskiego, 
który w pamięci naszej zapisał się nie tyl
ko ciekawymi dziełami plastycznymi, ale 
również piękną pracą organizatorską i pe
dagogiczną. I tu warto chyba przypomnieć, 
że był on jednym z współorganizatorów 
Państwowej Szkoły Sztuk Zdobniczych i 
Przemysłu Artystycznego w Tarnowie, zna
nej obecnie jako Państwowe Liceum Tech
nik Plastycznych.

gwiazdę 
„ślad na

Tak żyli też i Ci, których dziś 
namy i których prochom składamy hołd. 
Ci, którzy nie samym urodzeniem, ale przede 
wszystkim pracą twórczą chcieli jak naj
lepiej służyć swojemu miastu i całej ziemi 
tarnowskiej, a którym nie było dane 
dotrwać do naszych dni.

w sporni-

Pod wrażeniem niedawno przyżytego Dnia 
Zmarłych wspominamy też TADEUSZA 
KUCIKA (1902—1962), który po studiach ar
tystycznych i pedagogicznych wybrał tę samą 
co poprzednio wymienieni artyści drogę. Do 
ostatniej chwili swego życia uczył młodzież 
dostrzegać i kochać piękno, nie tylko to za
klęte w dziełach sztuki, ale i to codziennie 
nas otaczające. Stąd też w swych licznych 
akwarelach i grafikach najchętniej utrwa
lał uroki przyrody ojczystej, a zwłaszcza 
ziemi tarnowskiej.

TADEUSZ KRÓL (1900 — 1943) absolwent 
Wydziału Malarstwa Krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, do 39 roku swego życia 
pracował w szkolnictwie, ucząc dzieci 
i młodzież umiejętności posługiwania się 
ołówkiem i pędzlem oraz kształcąc w nich 
poczucie estetyki. W latach hitlerowskiej 
okupacji wiele malował w Tarnowie, lecz 
niewiele — niestety — jego prac ocalało. 
Uwięziony podezzas jednej z ulicznych 
łapanek, po niespełna trzymiesięcznym 
pobycie w obozie zagłady w Oświęcimiu — 
Brzezince zginął 23 lutego 1943 roku. ,

Z grona tarnowskich twórców ubył już 
także TADEUSZ JELEŃ (1903—1965), absol
went krakowskiej ASP, malarz i żołnierz, 
artysta, który szczególnie mocno związał swą 
działalność artystyczną z poligrafią. Nale
żał on do głośnej ongiś tarnowskiej gro
madki artystycznej „Zielona Szpilka”. Po
zostało po nim zwłaszcza dużo ozdobników 
drukarskich i karykatur.

Podobną drogą kroczył drugi tarnowianin 
ALOJZY MAJCHER (1907 — 1943), który 
po studiach w krakowskiej ASP przez pięć 
lat nauczał rysunku w szkołach tarnowskich 
i w sosnowieckim ognisku plastycznym. 
W 1939 roku jako stypendysta wyjechał na 
studia do Paryża, skąd na kilka dni przed 
wybuchem wojny powrócił do Tarnowa. 
Lecz tylko do 18 czerwca 1943 roku szczę
śliwie ukrywał się przed hitlerowskimi 
siepaczami. W tym bowiem dniu, na progu 
własnego domu padł od wrogich kuL

Pamięć zmarłych artystów — plastyków, 
tarnowskie środowisko artystyczne uczciło 
specjalnymi wystawami. Prace Tadeusza 
Króla i Alojzego Majchra eksponowane by
ły na pierwszej w wyzwolonym Tarnowie 
wystawie Oddziału ZPAP, w maju 1945 ro
ku. Wystawę pośmiertną rzeźby Jerzego Po
piela zorganizowały ZPAP i BWA w paź
dzierniku 1959 roku. Pośmiertną ekspozycję 
akwarel i grafiki Tadeusza Kucika urządzi
ło w czerwcu 1962 roku Muzeum Miejskie w 
Tarnowie, które też przygotowuje na rok 
przyszły wystawę ocalałych prac Tadeusza 
Jelenia.

Wspominając dziś tarnowskich artystów — 
plastyków, którzy od nas już odeszli, prag
niemy również i tą drogą ocalić ich ślad od 
zapomnienia.

Leszek Madejczyk
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Rozpoczynamy dyskusję

lak podnieść poziom 
tarnowskiego sportu?
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KIEDY
DYŻURY APTEK

Od dnia 11—20. XI 1965 r.

W TARNOWIE — 
SWIERCZKOWIE

11—15. XI — Apteka nr 93 — 
osiedle przy żaki. Azot.

15—20. XI — Apteka nr 137—- 
obok stacji kolejowej.

W TARNOWIE

11—14. XI — Apteka nr 136 — 
ul. Targowa 7

15—21. XI — Apteka nr 131 — 
ul. Krakowska 15.

Pogotowie Ratunkowe Za
kładów Azotowych — 26-00 (nr 
wewn.).

Komenda Miejska MO w 
Tarnowie — 26-01.

Pogotowie MO Tarnów — 
Świerczków — 24-22, 22-00 (nr 
wewn.).

Zakładowa Straż Pożarna 
Tarnów — 888.

Straż Pożarna Zakładów A- 
zotowych — 25-00 (wewn.).

Pogotowie telefoniczne Za
kładów Azotowych — 27-00 (nr 
wewn.).

REPERTUAR TARNOWSKICH 
KIN

„AZOT"

12—14. XI — „Ofelia” — 
prod. franc.

16—18. XI — „Zycie nie jest 
łatwe” — prod. włosk.

19—21. XI — „Beatą” — 
prod. polsk.

„MARZENIE”

12—21. XI — Upadek Cesar
stwa Rzymskiego — prod. 
ameryk.

„KRAKUS”

13. XI — Film studyjny
14—19. XI — „Lemoniadowy 

Joe” — prod. czesk.
20. XI — Film studyjny

REPERTUAR TEATRU IM. L. 
SOLSKIEGO W TARNOWIE

12. XI — godz. 16.00 — „Sta
ra baśń” — J. I. Kraszewskie
go. .

13. XI — godz. 15.00 i 19.00 — 
„Stara baśń” — J. I. Kra
szewskiego

14. XI — godz. 12.00 —
„Świętoszek” — Moliera

14. XI — godz. 18.00 —
„Świętoszek” — Moliera — w 
auli Tech. Chem. w Tarnowie

14. XI — godz. 19.00 — „Fir- 
cyk w zalotach” — F. Zabłoc
kiego.

15. XI — scena nieczynna
16. XI — godz. 16.30 — „Fir- 

cyk w zalotach” — F. Zabłoc
kiego.

17. XI — godz. 16.30 — „Sta
ra baśń” — J. I. Kraszewskie
go.

18. XI — godz. 16.30 — „Fir- 
cyk w zalotach” — F. Zabłoc
kiego

19. XI — scena nieczynna
20. XI — godz. 19.00 — „Fir- 

cyk w zalotach” — F. Zabłoc
kiego (uroczyste przedstawie
nie z okazji 200-lecia Sceny 
Narodowej).

Sandomierz. Zabytkowa Brama Opatowska z XVI w.

POZIOMO: 1) służą do różnych 
gier, 6) port czarnomorski (ZSRR) 
11) jeden z naszych zetów, 12) 
rzeka w ZSRR (wspak), 14) w 
dawnej Polsce 10 proc, podatek 
od wydobycia kruszców, 16) jest 
kolejowy, żużlowy, 17) nakrycie 
głowy królów staroperskich, 19) 
do pakowania paczek (wspak), 20) 
rzadko spotykane imię męskie, 
22) pseudonim A. Asnyka, 23) ko
niec biegu, 24) protektorat bryt. 
— Afryka Srodk., 26) rzeka we 
wsch. Turkiestanie, 27) książę li
tewski — walczył z Krzyżakami, 
28) Towarzystwo Uniwersytetów 
Robotniczych (skrót), 30) jest nad 
nami, 33) jest jarzyn, owoców, 
34) skorupiak, 36) najmniejsza 
cząstka pierwiastka chemicznego, 
37) organ kontrolny (wspak), 38) 
bardzo smaczny owoc (wspak), 
40) do połowy — lekarskie, 41) 
zakład solny (wspak), 43) chemik 
i fizjolog od 1945 r. dyr. Inst. w 
Moskwie, (1884—1951). 45) u kowa
la — zdrobniale, 46) prawodawca 
ateński — znane prawa, 47) rze
czywistość.

PIONOWO: 1) gruby papier, 2) 
stos, 3) płyn do plam, 4) filzof 
niemiecki (1724—1804), 5) rep. związ 
kowa w Azji nad Oc. Indyjskim, 
6) stwarzają oporniki, 7) los, 8)

pierwiastek chem. o 1. atom. 68,
9) ruchomy ruszt mechaniczny,
10) dobre wino (wspak), 13) ksią
żę ros. polityk, dyplomata (1739— 
1791), 15) miasto i port w NRF, 
18) nazwa zamku lub pałacu w 
m. hiszpańskim (wspak), 21) tęt
no, 23) imię żeńskie, 25) góry w 
Saharze Srodk., 26) stopień w mu 
zyce, 28) narzędzie do rozbijania 
skał, murów, 29) szata noszona 
przez staroż. Rzymian, 31) etylowy 
alkohol, 32) tłuszcz do cłileba, 34) 
prezydent ZRA (wspak), 35) wa
rzywna roślina, 38) krzywa, pła
ska, zamknięta (wspak), 39) nie 
duże, 42) uczesanie, 44) miara po
wierzchni (wspak).

„Mik”
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

nadsyłać do dnia 20 listopada br. 
Wśród Czytelników, którzy nadc- 
ślą trafne rozwiązania krzyżówki 
rozlosujemy nagrodę w postaci 
książki. Po odbiór nagród prosi
my zgłaszać się osobiście w re
dakcji.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NUMERU 28 (59)

POZIOMO: 1) trop, 4) maska, 7) 
kres, 10) Irka, 11) piła, 12) rasa, 
14) draga, 15) Anka. 17) atelie, 18) 
ladian, 19) rzepa, 20) altana, 23) 
trasat, 27) Saturn, 28) attyka, 29) 
Neruda, 34) antaba, 37) melon, 
38) Ankara, 40) kliper, 43) Kain, 
44) tętno, 45) Rawa, 46) wino, 47) 
neon, 48) Ania. 49) rynna, 50) wi
za.

PIONOWO: 1) tara, 2) Oise, 3) 
pralka, 4) Madera, 5) smalec, 6) 
aparat, 7) kładka, 8) Rani, 9) stan. 
13) atol, 16) kara, 20) arsen, 21) 
tatar, 22) naród, 24) Ruten, 25) 
szyba, 26) trawa, 30) Etna, 31) U- 
rania. 32) amator, 33) Platon, 34) 
Ankona, 35) Tairow, 36) brew, 38) 
akta, 39) kiwi, 41) pani, 42) rana.

W wyniku losowania nagrodę 
za trafne rozwiązanie krzyżówki 
w postaci portfela skórzanego, 
otrzymuje mgr Zbigniew Burgiel- 
ski — Tarnów — Nowy Świat 
35/6.

„Tarnowskie 
Azoty"
dekadówka 

ADRES REDAKCJI:
Zakłady Azotowe im. F. 

Dzierżyńskiego w Tarnowie, 
budynek Centrali Telefoni
cznej I p. tel. 25-52. 25-55.

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA:

Zakłady Azotowe Im. F 
Dzierżyńskiego w Tarnowie 

DRUK:
Rzeszowskie Zakłady Gra
ficzne.
Numer oddano do akladn 
4 listopada 1965 r.

Druk: Rzesz. Zakł. Graf A-5
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 Sport — szczególnie piłka nożna, dostarcza zwykle 

wiele tematów do publikacji prasowych. Piszemy 
więc i w naszej gazecie o udanych występach piłka
rzy, o ich nieoczekiwanych porażkach, chwalimy za 
dobrą postawę, kiedy indziej ganimy znów za brak 
chęci do gry, nieprzygotowanie kondycyjne itp.

I choć mają nam to niektó
rzy działacze i kibice sportowi 
za złe, coraz częściej o tych 
sprawach wspominamy. Bo coś 
niedobrego zaczyna dziać się 
z piłką nożną w ZKS „Unia” 
Tarnów (i nie tylko w tym 
tarnowskim klubie). Przegrane 
mecze ze „słabymi” drużyna
mi, brak bojowości zawodni
ków, szybkości, niedomogi tak 
tyczne, techniczne i kondycyj
ne — to główne zarzuty kie
rowane pod adresem piłkarzy, 
działaczy sekcji i zarządów 
klubów.

Dochodzi do tego, że tak wi
dowiskowy sport jak piłka 
nożna, nie gromadzi już na 
stadionie wszystkich kibiców i 
sympatyków. Niektórzy nie 
przychodzą na spotkania bo 
mecz ich „nie bierze”, bo wie
dzą, że „nie zobaczą nic no
wego”. A świadkami nieudol
ności piłkarskich nie chcą być. 
Szanują serce i nerwy!

Nie jesteśmy pewni czy ra
cja jest całkowicie po ich stro
nie. Jakkolwiek jednak było
by, jedno jest pewne. Publicz
na dyskusja na te tematy 
przeprowadzana na łamach 
prasy przyniesie na pewno ko
rzyści. A że redakcja „TA” za
sypywana jest (dosłownie) ko
respondencjami Czytelników 
— kibiców i sympatyków spor 
towych, którym dobro tarnow 
skiego sportu — jak sami pi- 
szą — leży na sercu, rozpoczy
namy w tym numerze publicz 
ną dyskusję drukując wyjątki 
listów i zapraszajac do udzia
łu w niej nozostsłych Czytel
ników. Robimy to tym chęt
niej, że równocześnie realizu
jemy postulat jednego z na
szych stałych Czytelników —

„Piotra”, który w jednym ze 
swoich listów proponował 
właśnie przeprowadzenie an
kiety pt. „Jak podnieść poziom 
tarnowskiego sportu”? Kores
pondencja doczekała się więc 
załatwienia.

W innym liście „Piotr” pi- 
sze znów o swoim projekcie, 
jak również o postulacie Ro
mana Osucha, zorganizowania 
placu do gry na osiedlu i prze 
prowadzenia turnieju „dzikich 
drużyn” w celu szukania talen 
tów wśród miejscowej mło
dzieży.

...„Co zrobiono? — zapytuje 
„Piotr”. — Nic! To świadczy 
o zaangażowaniu naszych dzia 
łączy, o tym jak leży im na 
sercu dobro sportu, poziom 
piłki nożnej. Turniej „dzikich 
drużyn” zorganizowała „Wi
sła” Kraków, „Gazeta Kraków 
ska” publikuje wypowiedzi ki
biców na tematy sportowe. To 
się nazywa dobra robota...”.

„Piotr” pisze również o in
nych sprawach.

...,,W jednym z ostatnich nu
merów „TA” wydrukowano 
artykuł, w którym m. in. jest 
wzmianka o nowym trenerze: 
„żonaty, ma lat 34 i dwoje 
dzieci. Całkowity abstynent (to 
ważne!!! — niech drżą piłka
rze i... niektórzy działacze”). 
Ciekawy pojedynek — jeden 
abstynent — kontra zorgani
zowana drużyna. Wiadomo — 
zawodnicy i działacze. Czeka
my na wynik...”

Wyniku i my jesteśmy cie
kawi! Tym bardziej że nasza 

notatka o trenerze wywołała 
żywy oddźwięk u innego, zda- 
je się stałego Czytelnika „TA”, 
podpisującego się „sympatyk 
Unii”.

W swej korespondencji za
tytułowanej „Dzień chwali się 
nie z rana tylko wieczorem” 
pisze on, że osobę trenera mgr 
A. Książka przedstawiono w 
samych superlatywach....... ,Na
to jeszcze trochę za wcześnie 
— pisze „sympatyk Unii” — 
Trener o pewnej skromności 
winien najpierw wykazać się 
pracą w klubie, a potem chwa 
lić sukcesami. Wygląda na to, 
że dobrze żył z redaktorem 
sportowym, który pisząc taką 
recenzję wyrabiał mu mar
kę...”

Gwoli sprawiedliwości prag 
niemy tu wyjaśnić, że notatkę 
o nowym trenerze, pisał nie re 
daktor sportowy, lecz inny 
członek zespołu redakcyjnego 
(bw), który nota bene mgr A. 
Książka nigdy nie widział na 
oczy, a informację o nim uzy
skał w miarodajnych źród
łach. Nie może tu więc być 
mowy o robieniu komuś „mar 
ki”, lecz tylko o rzetelnym in
formowaniu Czytelników. Bo 
nowo pozyskany trener rzeczy
wiście wziął się energicznie do 
pracy. Zresztą „sympatyk U- 
nii” pisze dalej:

...„przyjemnym objawem jest 
to, że trener nie posiada żad
nych nałogów i jest całkowi
tym abstynentem, jak rów
nież i to, że wziął się z całym 
zapałem do pracy. A ma du
żo do zrobienia: poprawić kon
dycję zawodników, wzmóc 
szkolenie, poprawić ogólną 
sprawność sportową zawodni
ków oraz przestawić drużynę 
z systemu „WM” na system 
„4—2—4”...

Wypowiedzi Czytelników po 
zostawiamy bez komentarza. 
Niech ustosunkują się do nich 
sportowcy, kibice, a przede 
wszystkim działacze sportowi 
Unii. I nie tylko Unii. Rów
nież innych klubów sporto
wych. Zresztą wypowiedzi te 
nie obejmują całości proble
mu. Dotyczą bowiem (wycin
kowo) sytuacji w piłce noż~ej 
i to w jednym klubie.

A co z innymi sekcjami i 
klubami sportowymi? W nich 
jest też wiele spraw wymaga
jących poprawy, uregulowa
nia, wyjaśnienia. Dlatego za
praszamy do udziału w zapo
czątkowanej dyskusji wszyst

kich naszych Czytelników, 
sportowców, kibiców i sympa
tyków oraz działaczy sporto
wych z miasta i powiatu.

Piszcie do nas o wszystkim! 
O tym co Wam się w tarnow
skim sporcie podoba, a co nie, 
co Waszym zdaniem należało
by zmienić lub poprawić.

Nadsyłajcie wnioski i postu
laty.

Już w następnych numerach 
publikować będziemy wypo
wiedzi dotyczące tarnowskiego 
sportu.

Czekamy więc na Wasze li
sty!

REDAKCJA

Sportowa sylwetka

Stanisław
Piwowarczyk

Mało jest sportowców 
tak mocno związanych z 
macierzystym klubem jak 

i nasz rozmówca, który już 
i 11 lat jest zawodnikiem
■ drużyny koszykówki ZKS 
i „Unia” Tarnów.
s W sekcji tej utarło się 
l powiedzenie, że to zawodnik, 
| na którego zawsze można 
l liczyć. Uczęszcza pilnie na
• treningi, opiekuje się młod- 
’• szymi kolegami z drużyny, 
: bierze jak dotychczas udział
t — nieraz mimo braku czasu
■ — we wszystkich spotka- 
‘ niach. To zresztą nie wszys- 
; tko.
j Od chwili reaktywowania 
‘ działalności sekcji koszy- 
: kówki (19ó4 r.) pomagał i 
ś pomaga (jest instruktorem 
) i sędzią piłki koszykowej) 
1 prowadzić ją trenerowi mgr 
! Wiesławowi Łozińskiemu, z 
Ę którym tu już powtórnie 
i spotkał się. Bo przedtem — 
j jeszcze jako uczeń Liceum 
f Ogólnokształcącego w Tar- 
J nowie — Swierczkowie — 
; właśnie pod okiem prof. W.
> Łozińskiego poznawał arka- 
| na koszykówki, chociaż 

dawniej interesował się 
piłką nożną, a nawet grał 
w drużynie trampkarzy 
Unii.

„Sekcja koszykówki prze
chodziła różne koleje losu. 
Miała okresy intensywnej 
pracy, to znów zupełnej 
stagnacji. Drużyna „kosza” 
graia więc i w krakowskiej 
klasie B i (nawet) C. Dopiero 
w. 1962 r. uzyskała awans 
do A klasy i w niej prze
bywała dwa lata. Bieżący 
sezon przyniósł upragniony 
i zasłużony awans koszyka
rzy do ligi okręgowej. Jak 
będzie w lidze — zobaczymy.

• Martwi nas trochę osłabie
nie drużyny. Kilku kolegów 
odeszło bowiem do wojska, 
kilku rozpoczęło studia 
dzienne i zaoczne. Na 
pierwszych nie ma już 
praktycznie co liczyć, dru
dzy też nie zawsze będą 
mogli ćwiczyć i grać. Wiado
mo — nauka! A zdolnego, 
chętnego narybku wciąż 
brak. Miejmy jednak na
dzieję, że wszystko się jakoś 
ułoży, bo nareszcie zwię
kszyło się zainteresowanie 
koszykówką zarządu Klu
bu.”

i Stanisław Piwowarczyk 
pracuje w ZA Tarnów od 
1958 r. — ostatnio jako kie
rownik rozdzielni robót w 
ZBAChem. Należy właśnie 
do tych, którzy kontynuują 
studia na Politechnice Kra
kowskiej. Jest w rozterce 
— no bo to i nauka, i sport 
i praca. Rozsądek bierze 
jednak u niego górę nad 
sportowymi ciągotkami. 
Będzie studiował, a jeśli mu 
czas .na to pozwoli, równią 
będzie występował w dtsj 
żynie.
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